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obrazów w ramy najnowszych 


Obrazy s 
ABONÓW. 


Medaliki zastępujące szkapierze 
łańcuszki srebrne I metalowe poleca najtaniej 
Nowo otwarty handel artykułów religij- 
nych, papierów i galanteryi pod firmą: 


STANISŁAW RĄB 


(b. kierownik firmy K. Zajączkowski). 
w Krakowie, ul. Sławkowska 4 
(vis á vis Hotelu Sasklego.) 


Radykali już oddawna pragnęli zemścić 
się na p. Barthou za reformę wyborczą (pro- 
porcyonalność), a socyaliści za 8-letnią służ- 
bę wojskową. Ponadto obie grupy zarzucają 
gabinetowi kokietowanie prawicy i katoli- 
ków. Nie podobało im się spensyonowanie 
krzykliwego republikanina, generała Faurie, 
nie podobało im się rozporządzenie ministra 
marynarki, by w dzień Wielkiego Piątku o- 
kręty wojenne francuskie, stojące w por- 
tach Wschodu, dawały salwy armatnie (a 
godzi się na salwy w czasie świąt muzuł- 
mańskich), wreszcie zarzucano p. Barthou, 
że zakazał dzieciom szkolnym udsiału w u- 
roczystościach jubileuszowych na cześć en- 
cyklopedysty Diderota i że wogóle kokietu- 


2E% |je „klerykałów*. Ponadto radykali pragnęli 


Przesilenie gabinetowe 
we Francyi. 


Jeszcze nie upłynął rok prezydentury 
Poincarógo, a już drugi gzbinet francuski 
podaje się do dymisyi. Dnia 19 marca b. r. 
upadł gabinet Brianda, osobistego przyjacie- 
la i męża saufania Polncaróge, w ubisgły 
zaś wtorek zgłosił dymisyę swego gabinetu. 
pan Barthou. Nazwisko przyszłego szefa rzą- 
du francuskiego nie jest jeszcze znanem, te: 
legramy z Paryża donoszą jedynie, że zała- 
twienie przesilenia okazuje się niezwykle 
trudnem. 

Bezpośrednim powodem upadku p. Bar- 
thou jest wprawa skarbowo-podatkowej na- 
tury. Gabinet otrzymał w poniedziałek od 
Izby deputowanych pożyczkę 1300 milio» 
nów fr. na przeprowadzenie zarządzeń woj- 
skowych, związanych z uchwaloną niedawno 
trzechletnią służbą wojskową. Już uchwała 
tej pożyczki zapadła większością zaleawie 
25 głosów i to po postawieniu przez gabi- 
not kwesty! saufabia i przy pomocy głosów 
s prawicy. Komisya budżetowa bowiem zgo- 
dziła się jedynie na 900 milionów. Na drugi 
dzień zażądał minister skarbu Du mont, by 
Isba uchwaliła dla tej nowej 1300-miliono- 
wej ronty państwowej wolność podatkową, 
Głównie chodziło rządowi o uwolnienie ren- 
ty od podatku osobisto-dochodowego, Świe- 
żo uchwalonego w Kkomisyi na wniosek p. 
Caillaux, Ządanie gabinetu było podyktową 
ne pragnieMióńh utftżymania wysokiego kur 
au renty francuskiej, Upewniając właścicieli 
renty, że nie uszczupli im jedną rbką zapo- 
mocą podatku tego, co im drugą ręką w 
formie corocznych kuponów rentowych od- 
daje, rząd sądził, że zaboapieczy swej rencie 
stały i wysoki kure giełdowy, mimo nowych 
pożyczek podobno aż 3-miliardowych, Jakie 
zagranica na rynku paryskim zaciągnąć Sa- 
mierzą. 

Przeciw żądaniu gabinetu wystąpił gwat- 
townie prozydent radykalnej | radykalno- 
Socyalistycznej partyl p. Caillaux, autor 
nowego. podatku osobisto- dochodowego, tt- 
dzież p. Jauros, przywódca socyalistów. — 
Zapewne obaj politycy Kierowali się także 
rzeczowymi względami, nie chcąc dopuścić 
do przywileju podatkowego dla jednej Kate- 
goryi dochodów, ale głównym motywsm a- 
takn ich na rząd był antagonizm polity- 
ezny. 
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WSPÓLNY PRZYJACIEL 


Pewlość. 


KAROL DICKENS. 


Dokośczyli więc obaj Śniadania w naj- 
lepszej harmonii i umówili się raz jeszcze, 
że panipani Lammie ułstwiać będą i nadal 
konkury nieśmiałemu młodzieńcowi i mówić 
będą za niego, aż do chwili decydującej, w 
której Fledgeby oświadosy się o rękę Geor- 
giany. 

Jakiemże oburzeniem sawrzałby czcigodny 
pan Podsnap, gdyby był w stanie przeczuć, 
że jego luioroś! jest przedmiotem tak gmin- 
nych targów. Na szczęście nie domyśłlał się 
tego wcale i praskonanym był, że wzorowo 
wychowana młoda osoba, oczekiwać będzie 
pod sklepieniem przybytku rodu Podsnapów, 
aż zjawi się jakiś znakomity Fitz Podsnap, 
który obdarzy ją ręką swą i majątkiem, co 
najmniej równym jej bogactwu. Czar tak był 
wstrząśnięty sceną, jaką wyprawił mu Alfred 
Lammio, że odzyskał równowagę w dobrą 
chwilę dopiero po jego odejściu. Potem, mimo, 
że była to niedziela, udał się na City a roz- 
minąwszy się £ nieprzebraną falą ludzi, za- 
wrócił w ciasną ulicskę i stanął przed wy- 
sokim żółtym domem, gdzie widniał nad bra- 
mą szyld, opiewający firmę „Pubsej i Spółka“. 
Fledgeby pociągnął za dzwonek | cwekał ja- 
kié czas, ale nikt mu nie otwierał. Powtó- 
rzył to kiika rasy, aż wreszcie przeszedł 
zniecierpliwiony na preeciwiegły chodnik 

spojrzał w górę. Dostrzegł widorznie ko- 
gh bo powróci | szarprął ZcÓW za dzwonek, 


Ro 


ukarać prszydenta Republiki Poincarćgo za 
jego niechęć do radykalizmu. Te motywy 
złożyły się na wtorkowy generalny atak ra- 
dykałów i socyalistów, od którego padł ze 
swym gabinetem p. Barthou, poltyk umiar- 
kowany i popularny, świetny mówca i gło- 
śny autor książki o Mirabeau. 

Kto będzie jego następcą? P, Caillaux o- 
balit gabinet, on też powinien, według tra- 
dycyi, otrsymać misyę utworzenia nowego 
rsądu. Ale Poincaré nie życzy sobie pono- 
wnych rządów radykalnych hecarsy anty- 
klerykalnych i nie chce oddawać na ozas 
wyberów władzy w ręce wrogów reformy 
wyborczej i wrogów... prezydenta Republiki... 
Poincaró chciałby — jak donoszą — powo: 
łać do rządów Brianda, Milieranda lub wre- 
azcie Delcassogo. Atoli dwaj pierwsi uchodzą 
w oczach radykałów zs zakaptursonych na: 
cyonalintów i nawet monarchistów, a Dalsas 
se nie bardzo się kwapi do rządów. Może 
więc przyjdzie do steru jaki bezbarwny ga- 
binet. W każdym razie p. Caillaux, choćby 
objął rządy, to pod warunkami podyktowa- 
nymi przez prezydenta Republiki. Wszystkie 
bowiem oznaki wskazują, że reądy kombi- 
stów we Francyi, mają się ku końcowi. 


Kuryer polityczny. 


„Matoryał na armię polską”. 


Znany rosyjski idealista polityczny — je» 
den z nielicznych Kaszkarow, ogłosił 
w „Gołosie Moskwy“ artykuł w sprawach 
polako-rosyjskich, kładąc nacisk na to, że 
gdyby Rosya była naprawdę przodownicską 
idei słowiańskiej, nie byłoby sporu = Pol- 
ską. Załatwienie kwesty! polskiej uważa K a- 
szkarow za sprawę dla Rosy! niezmiernie 
naglącą. Zwraca zarazem uwagę na opinię 
francuskiego Sztabu generalnego, ż6 w da- 
nym razie Rosya byłaby w pierwszym okre- 
sie wojny Skazana na bazczynność, zmuszo- 
na zmierzyć się z powstaniem polskiem. Po: 
lityka rosyjska powinna zmierzać do tego, 
żoby naród polski nawet poza granicami Ro- 
syi nabrał przekonania, że we własnym in- 
teresie może i powinien oprzeć się o Rosyę. 
Wkońcu oblicza p. Kaszskarow, że Polacy 
dostarczają rekruta Prusom 33.850 podczas 
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je faktycznie materyał na 600.000 armię pol- 
ską, a s taką masą należy się liczyć. 

Zawsze notujemy uczciwe i rozumne gło- 
ny wyjątkowych Rosyan — na snak sza- 
cunku dla uczciwości i rozumu; niestety, 
głosom tym nie można rokować żadnego zna- 
czenia praktycznego. 


Bajka o równouprawnieniu żydów rumuńskich. 


(k) Od kilku tygodni chodzą wieści, ja- 
koby w Rumunii decydowano Się na równo- 
uprawnienie żydów. Są to pogłoski, rzucane 
w świat umyślnie, a zupełnie fałszywe. Co 
najwyżej udzieli sią pewnych przywilejów 
tym żydom, którzy z bronią w ręku wzięli 
udział w bezkrwąwej wojnie rumuńsko- 
bułgarskiej. Jak zaś traktuje sam rząd kwe- 
styą równouprawnienia, niech pouczy wy- 
wiad współpraeownika „Pesti Naplo“ z ru- 
muńskim ministrem spraw zagranicznych. 
Cytujemy dosłownie ; 

„Zydom w anektowanem teryto- 
ryum (a więc nie w całej Rumunii!) damy 
wolność przemysłu i handlu, żeby zdolno- 
ściami swemi dopomogii ludności taj krainy 
do nowego rozpędu i rozweju życia gospo- 
darczege. Prawa, jakich używali pod rządem 
bułgarskim, pozostawimy im, lesz s tem o- 
graniczeniem, że w żadnej gminie nie może 
być żydów więcej, jak jedna tylko rodsina; 
i áo żydzi s anektowanego terytoryum mo- 
gą wysyłać do parlamentu tylko dwóch po- 
słów. Zadnemu żydowi nie będzie wolno po: 
siadać ponad 20 hektarów ziemi, ani dzier- 
żawić ponad 50 ha — a wreszcie wolno im 
będsie kupować i dzierżawić siemię tylko od 
osób narodowości nierumuńskiej*. 

Oto „ograniczenia*, poza któremi otrzy- 
mają żydzi „równouprawnienio*, laca i to 
tylko „na obszarach anektowanych*. 


Trójprzymierze a morze Śródziemne, 


) W londyńskim „Timesie* pojawił wię 
rodzaj komunikatu, wyglądającego na pół- 
urzędowe oświadczenie : 

Niema powodu przypuszczać, 66 przy 
wynawianiu trójprzymiersaa w październiku 
1912 r. zmieniono ustępy, mówiące a obo- 
wiąskach Włoch. Sytuacya mad morsem 
Sródzisemnem jest dziś taka sama, Jak w 
czorwcu t942 r., kisdy gabinet Prinettle- 
go odnawia? traktat trójprzymierza. Zape- 
wne stosunki francusko-włoskie doznały pë- 
wnegw przesunięcia przez okupacyę Marok- 
ka przez Francyę, a wciólenie Libii do Włoch 
ale trójprzymierze nie przeszkadza serde- 
cznym stósunkom pomiędzy tamtemi pań- 
stwami, nadwyrężonym nieco skutkiem woj- 
ny tripolitańskiej, Zresztą załagodzono już 
te drobne nieporozumienia, a Włochy otrsy- 
mały pełne zadośćuczynienie, Przypuszczenia 
o zmianie stanowiska politycznego Włoch 
powstały zapewne skutkiem identyfikowa- 
nia się Włoch s jednym se swych sprzy- 
mierzeńców w sprawie albańskiej, Nie epo- 
sób przypuszczać, żeby nie miało się po» 
wieść usiłowaniom dyplomatów włeskich i 
francuskich, a także bardsiej poczuwającej 
sią do odpowiedzialności poważnej prasy, że- 


pokoju, a 112.000 w razie wojny; Austryi|by usunąć wszelkie kwasy s pomiędzy Fran- 
59000, względnie 82.000; Rosyi zaś 120.000, |cyi a Włoch, o ile chodzi o stanowisko ich 
a podczas wojny 400000 — a zatem istnie-|nad morzem Sródziemnem, 


Drzwi zaskrzypiały wreszcie i w progu 
ukazał się stary żyd, % łysą głową i kosmy- 
kami siwych włosów po obu stronach twa- 
rzy. Na widok wchodzącego pochylił się nisko 
zə wschodnią uniżonością, jak człowiek, który 
wita swego przełożonego. 

— Czemu nie otwierałeś ? — spytał gnie- 
wnie Fledgeby. 

— Wielmożny panie — odparł żyd. — Dzi- 
slaj niedziela, nie spedziowałem się, żeby kto 
przyszedł. Tu przecie wasze święto. 

-— Bierz dyabli wszystkie święta, — mru- 
knął Fledgeby — a zresztą, cóż ciebie obcho- 
dzą nasze święta? Zamykaj drzwi. 

Zyd spełnił rozkaz I weszli następnie obaj 
do przestronnej izby, zastawionej pudłami 
i pakami. Fledgeby otwierał pudełka i za: 
glądał do ich wuętrza. Były tam różne bez- 
wartościowe drobiazgi, sztuczne perły, sstu- 
czne kwiaty, liche ssgarki i inne fatałasski, 
przysłane tu jako próbki zagranicznych fa- 
bryk. 


— Nie powiedziałeś m! jeszcze coś robił, 
kiedy tu przyszedłem. 

— Wyszedłem trochę na świeże powie 
trze, wielmożny panie. 

— Gdzie do piwnicy? 

— Na dach, wielmożny panie. 

— Cóż to? ozy to na dachu handlujesz, 
czy tak pilnsjesz moich interesów ? 

— Dziś, wielmożny panie, niedziels, to 
niema żadnych interesów. Z»by robić intere- 
8y, trzeba dwie osoby, a ja byłem sam. 

— Tak, dobrze mówisz -— odparł Fled- 
geby nieco ułagodzony — do interesu trzeba 
dwóch osób, tego co sprzedaje i tego co ku 
puje, — tak u was mówią. 


— Mówią tak, wielmożny panie i to jest | właśnie, jak trzeba, 
prawda. 


— Prawda, jak prawda, bo wy żydzi swy- 
kle kłamiecie. 

— Kłamstwo, wielmożny panie, jast po- 
spolite między ludźmi w różnych narodach. 

Mimowolnie zmieszany Fledgeby, podrapał 
się w głowę. 

— Naprzykład — rzekł po namyśle — 
niektórzy s was podają się za ubogich, a nikt 
przecież nie słyszał o ubogim żydzie. 

— Zydzi styszą nieraz o tem, wielmożny 
panie i spieszą wtedy zs pomocą biedakowi. 

— No a teras przyznaj sam, że nikt nie 
wierzy w twoje ubóstwo. 

— To prawda, wielmożny panie. Nikt 
nie chce wierzyć, że ton dom i wszystko, co 
w nim jest, to nie mojeo, a gdybym powie- 
dział komu, że nie mam tu prawa do naj- 
mniejszej nawet pavioreczki szklanej, to by 
mnie wyśmiali, wielmożny panie. 

-- Więc nie domyślają się? 

— Skoro im mówię, że nie mogą zrobić 
tego albo tamtego, lub że jestem biednym 
człowiekiem i nie mogę sam o niczem decy- 
dować, wpadają w gniew i przeklinają mnie 
w imię Jehowy. 

— Wybornie! doskonale | — ueieszył się 
Fiedgeby. 

— Inni zbów mówią mi: I poco ty, ży- 
dzie, kręcisz? chcesz pożyczyć, to dawaj pie- 
miądze, nie chcesz, nie dawaj, ale poco te 
wykręty ? 

— Znakomicie! doskonale ! — zachwycał 
się Fledgoby. 

— A są tacy, co mówią do mnie: Dosyć 
spojrzeć na was, panie Rish, żeby wiedzieć, 
A Za piaszuk. 

ledgeby obrsucił go wzrokiem i przy. 
znał w duchu, że ten K rp 


Że musi pozostać takim 


jego żyd wygląda tak piony — tam siedzą teras moi 


Twa 1 m i! | komka! * 


Aneksya Nowej Czarnogóry. 


Król Nikita ogłosił w urzędowem piśmie 
aneksyę nowych krain, przyznanych Czar 
nogórze przes Serbię. Kilka miejsc tego u 
kazu jest ciekawych. Wspomina król, jak bo- 
hatersko „serbscy żołnierze bronili i obroni- 
li serbską zdobycz w Macedonii przed nielo- 
jalnemi zachciankami naszego czwartego s0- 
jusznika, Bułgaryi*. „Jakkolwiek zdobycze 
nasze nie odpowiadają wielkim ofiarom na- 
szym i jakkolwiek musieliśmy ustąpić z na- 
szego starodawnego Skadaru i zajętego po- 
morza w interesie europejskiego pokoju I 
pod naciskiem mocarstw europejskich, prze- 
cieęż są cenne, bo pozwalają nam wierzyć w 
jaśniejszą przyssałość, która zawisłą jest tyl- 
ko od nas. Potrzeba nam tylko zgody i po: 
rządku* W cstatnim ustępie mówi ukaz o 
swobodsie wyznaniowsj: „Swoboda wiary i 
wyznania każdemu będzie zapewniona i sa- 
gwarantowana. To im (nowym poddanym) 
poręcza moje osobiste przekonaale 1 hasło 
mej rodziny: Brat mi miły, jakiejkolwiek on 
wiary (Brat je mio, koje viere bio), Moim 
poddanym, rzymskim katolik om porę- 
cza obok wielkiej serbskiej tolerancyi wy- 
snaniowej, którą Czarnegóra jest przejęta, 
także konkordat ze Stolicą św. w Rzymie, 
zupełną swobodę wysnania. Oni będą obok 
prawosławnych braci i muzułmanów silnym 
członem naszej narodowej jedności i podpo- 
rą naszego państwa. Wyznawcy muzużmań- 
soy będą mieli we mnie i moich ziemiach 
pewną obronę*. 


Z włoskich rozpraw 
o katolicyzmie. 


Rzym, 27 listopada, 


Z wielu oznak widać, że stosunki rządu 
do stolicy apostolskiej łagodniejszy zaczy- 
nają przybierać ehzrakter. Niezwykłym tego 
objawem był znamienny artykuł, który przed 
kilku dniami zamieściła „Tribuna“, uważana 
sa organ Giolittwego, pod tytułem: „II pro- 
blema dei rapporti fra cattolici e liberali*. 

W artykule tym saznacza autor (Alfrado 
Rocco), że od czasu powstania zjednoczonego 
królestwa Włoch, panowało u większości na- 
rodu usposobienie nieprzychylne Kościołowi 
czyli antykierykalse. 

Ten aotykierykalism atoli nie był u wszy- 
stkieh jednakowy; wypływał bowiem z trzech 
różnych powodów. Pierwszym z nich było 
nieprzyjaane usposobienie Watykanu, odno- 
śnie do zjednoczonego królestwa włoskiego 
i oglądanie się na pomoc mocarstw sagrani- 
csnych, któreby dawny stan rseczy ma pół- 
wyspie Apenińskim przywróciły. — Z tego 
względu uważany był antyklerykalizm, jako 
rodzaj obrony narodowej i wyznawało go 
wielu nawet umiarkowanych i kcnserwaty- 
wnych osobników. — U innych miał on: swe 
źródło w ehęci cbrony zasad liberalnych, de- 
mokratycznych, na których się oparło pań- 
stwo włoskie, a które pierwotnie zwalczać 
miał Kościół, jako również przeciwne dawnemu 
porządkowi. — Trzecim źródłem antyklery- 
kaligmu była filosofia pozytywna i materya- 
listyczna, która w drugiej połowie zeszłego 


mniej, inny układ włosów, mniej wytarty 
kałat I kij mniej sękaty umniejszyłyby do- 
skonałość jego typu. Ten żyd był jago dzie- 
dzictwem po ojcu lichwiarzu, którego Riach 
był niegdyś dłużnikiem. 

Fledgeby darowsł mu ten dług, niewielki 
zresztą i Osadził go tu, jako podstawione 
narzędsie do różnych spekulacyj. Płacił mu 
skąpo i ściągał z niego najściślejsze ra- 
chunki. 

— Słuchaj Riah — rzekł po namyśle — 
zakupisz mi więcej jeszcze tych ostatnich 
walorów, to dobry 'interes, sprawdziłem to, 
przeglądając książki. Zrozumiałeś mnie ? 

— Tak jest, wielmożny panie. 

— Możesz rozgłosić tam, gdzie należy, 
że chcesz zakupić masowo te papiery, potem 
wybieraj najlepsze oferty. 

— Dobrze panie. 

— To już wszystko. Tylko na przyszłość 
postaraj się, abym nie potrzebował tak dłu- 
go dzwonić na ciebie, Jak dziś. Gdzieżeś to 
używał świeżego powiotrza, w kominie ? 

— Na dachu, wielmożny panie. Jest na 
nim kawałek płaski, trochę zabudowany. Po- 
gadsiłem tam parę kwiatków. 

— I zakopnjesz pod nimi swój skarb. 

— Jaki tam skarb, wiolmożny panie! 


Dwanaście szylingów tygodniowo, niema z|Ri 


czego OSZczędzać. 

Fledgeby pieścił jednak uparcie fikcyę, że 
jest kteś, co się wzbogaca jego kosztem i 
na jego usługach. 

— W każdym razie, pokaż-no mi ten 
twój dach, chciałbym to widzieć na własne 
Oczy. 

* Kiedy-bo — rzekł Riah, nieco Stro" 
goście. 


— Twoi goście? co to ma znaczyć? Do 


jak jest, bo jedna zmarszczka więcej lub|kogo należy ten dom? 


natomiast (woda do ust, pasta i proszek do zębów) wyrabiane podług recepty 


Preparaty „Tlenol chu s4 nader 


rzyjemne w użyciu. Wyroby podług przepign 
buskiego prawdziwe zą tylko z nazwą „TLEBOKL 


kw yi ema G tm, Aasma Ropi Pipera, 
Braus, w Paryża F. Jensa A Cia, A. Loretta. Jiss Fortin A Cia, do Ramkowski. : 


stulecia zapanowała w Kuropie. Przyjąwszy, 
Jako zasadę niewzruszoną, że niema poza 
zmysłowem doświadezeniem innego źródła 
poznania, uważali wyznaniowcy tej filozofii 
wszelkie poznanie nadzmysłowe za zabobon. 
I było nawet wielu uczonych mężów, którzy 
w dobrej wierze za taki zabobon poczyty- 
wali wszelką wiarę objawioną, a przedewszy- 
stkiem katolicką, jako spoczywającą na nie- 
wsruszonych doguaatach. — Na tej samej 
podstawie materyalistycznej filozofii oparł 
Się s konieczności i antyklerykalism secya- 
listów, których przewrotowe zasady z rell- 
gia i etyką chrześcijańską pogodzić się nie 
dadzą. Z tak różnych tedy trzech Źródeł wy- 
płynął antyklerykalizm włoski, a każde z nich 
objęło inne sfery ludncści swym wpływem. 

Ostatni rodzaj antyklerykaliamu, równo- 
znaczny z zaprzeczeniem wszelkiej religii, a 
szczególnie katolickiej, nie należał nigdy do 
sasąd włoskiego stronnictwa liberalnego. Tem 
bardziej teraz, kiedy filozofia pozytywna i 
niataryalistyczna utraciła już swoje Znacze- 
nie, bardzo zacieśniło się koło ludzi zwalcza- 
jących Kościół z powodu, ża jest organizacyą, 
opartą na religii objawionej. — Czyaią to je- 
dynie jeszcze tylko socyaliśsi i masoni; 
pierwsi, by nie popełnić samobójstwa swych 
zasad, drudzy przez brak kultury prawdzi- 
wego ducha pestęnu, zasklepiwszy się w kole 
tradycyjnych, zresztą kto wie, do jakich ce- 
lów zmierzających sasad. Zaiste, niema dziś 
we Włoszech ducha prawdziwie wolnego i 
wykształconego, któryby nie uznawał wiel- 
kiego znaczenia pierwiastku duchowego w ży- 
ciu narodów, a w pierwszo) linii religii. To 
też nie można twierdzić, ażeby religia kato- 
licka, która posiada tak wspaniałe tradycye, 
miała być przeszkodą rozwoju narodewego 
we Włoszech, kiedy nie była nią w innych 
krajach, okazując owszem cudowną moc i 
właściwość przystosowania się do nowych 
form życia społecznogo. 

Trudniejssem na pezór może się wyda- 
wać okazanie bespodstawności drugiego ro- 
dzaju antyklerykalznau, który za cel posta- 
wil sobie obronę instytucyj liberalnych i nie- 
zawisłęści państwowej wobec rzekomo wste- 
cznych dążeń klerykałów. — Widzimy jednak, 
że w innych krajach, jak: Belgii, Francyi, Au- 
stryl, Szwajcaryi, Niemczech, biorą eni od- 
dawna iegalny udział w życiu pariamentar- 
nei — a we Włoszech akłanlają się obecnie 
do tego — a zatem Kościół nie sprzeciwia się 
instytucyom libəralnym, ala korzystając s nich, 
dąży do eelów swych zupełnie órogą legalną, 
nie, posługując się dawną bronią ekskomuniki 
lub interdyktów. Niesłusznie więc czynią ci, 
co udziałowi katolików w życiu pariamen- 
tarnem przypisują Jakieś wsteczne, wrogie 
liberalnym fnstytueyom zamiary. 

W podobny sposób zbija autor tego arty- 
kułu i trzeci rodzaj antyklerykalizmu, wy- 
pływający % chęci obrony zjednoczonej ojczy- 
sny włoskiej przeciw rzekomym dążeniom 
katolików do przywrócenis dawnego stanu 
raeczy. — O tem dziś nikt nie myśli. Kato- 
licy żądają tyiko dla siebie i dia Kościoła 
zagwarantowanej wolntści i obrony przeciw 
bezprawnym i wrogim s4machem stronnictw 
przewrotowych. Kto Im iune tendencye pod- 
suwa, ten zapomina, że od czasów Plusa IX, 
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— Do wielmożnego pana, którego 
tylko sug go pana, go jestem 

— Zdawało mi się, żeś zapomniał o 
— rzeki Fledgeby, szukając na swej Gare 
każe którego brak odcsuwał silniej jesz. 
cze na widok długiej brody starego Riah. 

— Więc poswalasz sobie przyjmować w 
moim demu swoich gości ? 

— Wielmożay pam przekona się Sam, że 
to golńcie nieszkodliwi. 

Poszli więc obaj po schodach, aż do wy- 
sokości strychu, gdzie, schylając się pod o- 
kapem, wynurzyli się na ów płaski dach, 
gdzie Fledgeby ujrzał dwie młode dziewczę: 
ta. Były to Liza Hexham i Jenny Wren. 

Siedziały one pochylone nad książką i u- 
czyły się pilnie. Twarzgyczka Jenny wyrażała 
więcej bystrości, zaś Lizy wielkie skupienie 


weli. 

Podniósłszy oczy dla powtórzenia tego z 
pamięci, co się uczyła, Lisa spostrsegła 
wchodzących i wstała. Jenny dostrzegła tak- 
że Fledgebego i rzekła do niego natychmiast 
bez cienia szacunku: 

— Nie wiem, kim jesteś, ale nie myślę 
EE bo mam słabe nogi i plecy mnie 
olą. 
gs To mój pan — podchwycił szybko 

— Nie wygląda na to — powiedsiała so- 
bie w duchu mała Jenny, kiwając dowcipnie 
główką. 

— Ta panienka, wielmożny panie — 0b- 
jaśniał Riah — kupuje u nas materyał do 
swej roboty, ona jest modniarką. 

— Modniarką i Kkrawczynią lalek 
stwierdziła sucho Jenay — bardzo trudne 
sajęcie. Klientki moje mają takie złe f:.guty, 
niepodobna odgadnąć, gdzie jest ich wcięcia 
do talii. (C. d n.) 


Dra Napoloona Cybulskiego profesora Wszechnicy Jaglollońskiaj 


posiadają wszeikio własności wymagane przez nowocze 
nst. Odznaczają się przedews zystkiem działaniem buktepogą, Po gienę Jam 
ciwzapalnem, nie niszczy szkliwa 


ryobdjczem I prze_ 
zębów a z powodu miłego saa i Tepa -i 
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pięćdziesiąt lat upłynęło i wiele rzeczy grun- |1 powaga ustawy”. (Długotrwały niepokój na 


townej uległo zmianie. 

Tsk się przedstawia w skróceniu treść 
wspomnianego artykułu „Tribuny“, który 
zdsje się być wyrazem zapatrywania się rzą- 
du na tę sprawę. Wskazuje na to znamienny 
Ustęp w wypowiedzianej przez króla mowie 
tronowej, który zapewnia zupełną woleOść 
Kościołowi w sferze religijnej, byle się w 
sprawy świeckiego rządu nie mieszał, 


Zajścia w Saverne 
przed sądem parlamentu, 


Sfery wojskowe niemieckie nie spodzie 
wsły się zapewne, że awantury w Saver- 
ne, wywołane ich brutalnością i nietaktem, 
spotkają sięz tak ostrą krytyką, na jaką żdo- 
był stę parlament Rzeszy na wczorsjszem 
posiedzeniu i jaka prawdopodobnie będzie 
kontynuowauą na posiedzeniu dzisiejszem. 

O prsebiegu wczorajszego posiedzenia do- 
noszą z Berlina, co Bastępuje: 

Posłowie zgroinadziii się nadswyczaj licz: 
nie. Loża dworska i dyplomatyczna pełne. 
Wśród ogólnego naprężenia zabiera pierw- 
szy głos interpelant Róser z postępowego 
stronnictwa ludowego. Mowca zaznaczył na 
wstępie, że afera w Saverne wybujała do 
takich rozmiarów, ponie waż nie chcia- 
no odrazu naprawić popeinionego 
bezprawia. Dalszym saś powodem tego 
faktu jest, że władze cywilne, nie widząc 
kompetencyi dla siehie, względnie skut- 
kiem zawisłości od Berlina nie 
zdobyły zię na interwencyę. Całą 
aferę wywołał pułkownik Reutter i ozte- 
rech najmłodszych oficerów. Straż wojsko- 
wa postępowała wobec uwięzionych w spo- 
sób nieludzki, Pułkownik Reutter sam 
oświadczył wobec prsedstawiciela władzy cy- 
wilnej, że działał z wyższego zlecenia. (Gwał- 
towne wołania: Wstyd!) Mieszkańcy Alza 
cyi i Lotaryngii są z całej duszy woinomy- 
ślni Nie można wobec nich stosować rzą 
dów „silnej ręki*, lecz rządzić należy pra 
wnie i sprawiedliwie. 

Następny interpelant, socyalno-dem. po- 
gel Peirotes, wyraża przekonanie, że par- 
lament położy kres samowolnej dyktaturze 
wojskowej i sołdatesce, pobrząkującej pała- 
szem. W Saverne złamano prawo. Muśi- 
my żapytać kanclerza państwa, czy istotnie 
zechce w tym wypadku interweniować, czy 
też kancelarya wojskowa jest silniejszą od 
niego, kanclerza państwa. Kanclerz musi się 
postarać, aby winni zdrady Stanu by- 
li ukarani, w przeciwnym razie Niemcy 
pozostaną w tyle poza Wenezuelą i Meksy- 
kiem. (Niepokój w Izbie. Prezydent przywo- 
łuje mowcę do porządku). 

Trzeci interpelant p. Haus (Alzatczyk) 
podnosi, że jest rzeczą niezrozumiałą, że mi- 
nister wojny nie znalasł słów ubolewania z 
powodu postępowania porucznika Forst 
nera. Porucznikowi Forstnerowi nie powin- 
ni byli towarzyszyć żołnierze, lecz mamka 
któraby go chroniła. 

Z kolei sabrał głos kanciers Beth- 
mann-Hollweg i wygłosił mowę będącą 
szczytem obłudy, a miejscami bezczelności. 

Przedstawiwszy — ma się rozumieć — 
w sposób stronniczy przebieg zajść w Sa- 
verne, Esprzeczył on wbrew prawdzie, ja- 
koby por. Forstaer użył wyrażenia „wa 
ckes”, natomiast przyznał, że podoficero- 
wie kazali rekrutommeildować się 
u oficerów, używając tego słowa. 

Kanclers informował się u pewnego Al- 
zatczyka o znaczenie wyrazu „wackes*, Na 
podstawie tej informacyi stwierdza, że sło- 
wo to znaczy tyle,co włóczęga, nic- 
poń. Słowo to używane jest w odniesieniu 
do Alzatczyków. Z pewnością słowo to w 
przyszłości nie będzie w wojsku używanem. 
Ale Alsatczycy nie powinni być bardziej 
wraźliwi niż inni (sic). 

P. Ledebur: W tak poważnej sprawie 
nie powinno się robić żartów! 

Kanclerz państwa wskazuje, że sam fakt 
popełnienia niewłaściwości -przez jednego 0- 
ficera, Rie może być usprawiedliwieniem fa- 
ktycznej publicznej zniewagi (71) oficera i 
żołnierzy, Kanclerz przytoczył odnośne spra- 
wozdanie generalnej komendy o zajściach w 
czasie od 9 do 28 listopada. Wojsko powo- 
łano na plac Zamkowy, aby zapobiegło naj: 
gorszym następstwom. 

Rzeczywiście wśród aresztowanych znaj- 
duje się kilka osób niewinnych, któ- 
re de następnego dnia przytrzy- 
mano w piwnicach koszar. O ile do- 
tychczas sprawę można było sbadać, nie by- 
ło do tego ustawowego uprawnienia, o ile 
nie chodziło o ujęcie „in flagranti“, 
Wojsko interweniowało w tem 
przekonaniu, że organa cywilno 
zawiodły (M). Wobec sprzecznych twier- 
dzeń władz lokalnych nie może kanclerz na 
razie oświaaczyć, kto ma absolutną ałusz- 
ność (??11). Czy to będsie możliwom w przy- 
azłości tego nie chce dowodzić. (Okrzyki: p. 
Ledebur woła: „To jest oświadczenie ban: 
kruetwa*. Długotrwały niepokój). Kanclerz 
prosi Izbę, by nie zapominała, że armia nie- 
tylko ma prawo, ale i obowiązek bronienia 
się przed bezpośrednimi atakami í zakłada 
stanowczy protest przeciw twierdzeniu pos. 
Peirotea'a, który pod adresem do ofice- 
rów w Saverne użył wyrażenia: „zdrajcy 
stanu“, 

Do Saverne wysłano generała, który 
ze strony wojskowej poczyni, potrzebne za- 
rządzenia. Ze względu zaś na wzburzenie pa- 
nujące w Alzacyi, a które rozszerzyło się na 
całe Niemcy, kanclerz zadał sobie trud o- 
bjektywnego (sic!) przedstawienia zaj- 
ścia w Saverne (Burzliwa długotrwała 
wrzawa i sprzeciwy u socyalistów) i wstrzy- 
mał się od wszelkiej animozyi(li??). (Ponowne 
sprzeciwy u sooyalistów). „Kończę — rzekł 
kanclerz — oświadczeniem, że powaga wła- 


dzy cywilnej musi być równie chronioną, jak | własny, 


Biuro Buchalteryjne, Szkoła Buchalteryi 
Stanisława Burnatowicza 


ławach socyalistów). 

Po kanclersu zabrał głos minister wojny 
gen. Falkenhein i zaczął swą mowę od 
uwagi o szczuciu uprawianem 
przez prasę. Te pierwsze słowa mówcy 
wywołały w Isbie szaloną wrzawę. 

Po kilku minutach, gdy już prezydent 
przywrócił spokój, woła pos. Ledebkur: 
Przemawia pan, jak ajent prowo- 
kacyjny! 

Minister wojny, gdy w Izbie uspokoiło się, 
oświadcza, że obecnie podjęto próbę 
wpłynięcia w sposób nieprawny na 
decyzyę miarodajnych władz przez 
agitacyę w prasie i systematyczne 
wymyślanie wojsku(ll!) (Słowa te wy- 
wołują bardzo wielką wrzawę i sprzeciwy 
na ławach posłów socyalno-demokratycznych). 
Minister przypomina, że skoro się mówi tyle 
o szanowaniu praw ludu nie należy zapomi- 
nać też o tem, że armia jest częścią tego 
ludu. Od armii a specyalnie od jej tęży- 
zny zawisła całość państwa((l!). Woj- 
sko nie byłoby nic wartem, gdyby mu zabra- 
kło powagi, gdyby w nim nie panowała kar- 
ność i poczucie honoru. Wojsko zapewne nie 
jest przeznaczonem do pełnienia służby poli- 
cyjneji służby bezpieczeństwa. Jeżeli wojsko 
interweniuje to mieodzownemi są też kon- 
aekwencye tej interwencyi. 

Dalej oświadczył minister, że w tem, iż 
oficerowie spacerowali nie było jeszcze nic 
prowokującego. Podobnie widzi minister za 
stosowne zapytać się, czy byłoby lepiej, gdyby 
oficer, którego zelżono w Saverne zamiast 
wezwania ludzi, którzy pomogli mu areszio- 
wać, przebił był Iżącego pałaszem, (Niepokój 
i wrzawa w Izbie). Porucznik Forstner pod- 
czas godziny, w której udzielał irstrukcyi po- 
wiedział: Jeżeli który zostanie zaatakowany, 
niechaj się należycie broni I niechaj atakują- 
cemu da należytą odprawę. Minister nie 
może pojąć,co może być złego wtem 
powiedzeniu. (Sprzeciwy). 

Następny mowca p. centrowy Fasehren- 
bach przemówił w ten sposób: Zajścia w 
Saverne są nisbywałe. Parlament cze- 
kał wyjaśnień, lecz zawiódł się. Nie 
było wyjaśnienia sprawy w mowie 
kanclerza państwa i ministra woj- 
ny. (Zywe potakiwania). Szanujemy wszelką 
nałeżną powagę, więc także i powagę woj- 
ska. Zajścia, które się w danym wy- 
padku rozegrały, sięgają już za 
daleko. Najdelikatniejsza roślinka nie po- 
trzebaje takiej pieczy, jak prawo i ustawy. 
Lecz co robią czynniki powołane do zapo- 
biegania, gdy ktoś przeciw prawu występu- 
je? Mało słyszeliśmy o tem, co uczyniono 
praeciw pogwałceniu prawa w Saverne. (Zy- 
we potakiwania). 

Mowca następnie polemizuje z wywoda- 
mi ministra wojny, któremu sarzuca nie- 
potrzebną w tym wypadku odwagę. 
Wśród burzliwych potakiwań ze strony po- 
słów i przerywań ze strony prezydenta, o 
świadcza poseł: Mam nadzieję, że ton mini- 
stra wojny nie jest oddźwiękiem konferen- 
cyi, jaka przed niedawnym czasem miała 
miejsce w Donaueschingen. (Zywe potakiwa- 
nis). Inaczej dzień dzisiejszy byłby „dies a- 
ter" (dniem czarnym“) dla państwa niemie- 
ckiego. (Zywe oklaski, wielu posłów bije 
brawo, prezydent wzywa do spokoju). Mo- 
wca podkreśla, że w zajściach w Saverne 
mie chodzi o wypadek czysto alzacki. Zaj- 
ścfa takie mogą się wszędzie po- 
wtórzyć i wyraża nadzieję, że rząd jeszcze 
w ostatniej chwili wyciągnie konsskwencye 
z dyskuayi w Sejmie Rzeszy. 

Minister wojny Falkenhein zabrawszy 
ponownie głos oświadcza, że dotyczący ofiser 
został już ukarany. Na zapytanie, jaką była 
ta kara, minister nie odpowiada. Odpowia- 
ń-Jąc na słowa posła Faehrenbachs, co 
do zwrotu, jakiego minister użył o przebiciu 
pałaszem, oświadcza minister, że jsżeli ofl- 
cer zostanie ciężko obrażony, musi zrobić u- 
żytek z broni. 

Po przemówieniu narodowego liberała Kol- 
kera zabrał głos minister wojny po raz 
trzeci. 

Minister Falkenhein: Zapytano mnie, 
co myślę o przyszłości Alsacyi pod wzglę- 
dem politycznym. (Zywe przerywania). 

Głosy: Ależ nie pana, pytano o to kan- 
clerza państwa. 

Minister Falkenhkein: Zwróconc się do 
mnie osobiście. Ja mógłbym tylko mówić o 
wojskowych planach w przyszłości. My w 
armii utrzymujemy porządek (??!!) 
i na tem możecie panowie polegać. Ale sta- 
rajcie się także panowie, aby wśród ludno- 
ści zapanował inny duch, niż obecnie panuje. 
(Wesołość). 

Po odczytaniu przez prezydenta wnio- 
sku postępowej partyl ludowej, 
stwierdzającogo, $0 parlamont nie 
godzi się ze sposobem traktewa- 
nia przodmiożuinterpelacyj przez 
kanclerza państwa, który te wniosek 
został poparty przez całą izbę, z wyjątkiem 
prawicy, odroczony dalszy ciąg dyakuoyi do 
dzisiejszego posiedzenia, 

JJo charakterystyki przebiegu wczoraj. 
szego posiedzenia parlamentu niemieckiego 
dodać należy, że gdy poseł centrowy Fa eh- 
renbach wypowiedsiał te słowa: „Gdyby 
ton, w jaki uderzył minister wojny miał być 
odgłosem rozmów, prowadzonych w Donaue- 
schingen u cesarza, Oznaczałby on „dies a- 
ter* dla państwa niemieckiego*, to powstał 
cały parlament z wyjątkiem konserwaty- 
stów i urządził mowcy głośną o- 
wacyę. 


linia serbsko-czarnogórska, 


Dwa państwa i dwie dynastye, ale naród 
jeden i wyznanie jego religijne jedno, Mniej- 
sze państwo ma przystęp do morza i port 


w Krakowie 
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pożąda go i potrzebuje. Nie dziw, że idea ja- 
kiegokolwiek zjednoczenia Serbii z Czarno- 
górą jest żywą, obustronnie pożądaną i bli. 
ską urzeczywistnienia. Wzoru organizacyj- 
nego dostarczy Rzesza państw niemieckich, 
w której każde samodsisiność ma swoją i 
samorząd a wszystkie korzystają z dobro- 
dziejstw mocarstwowych zjednoczenia. 

W Belgradzie rozważają też na dobre i 
czynniki miarodajne popierają akcyę unii 
obu państw serbskich. W prasie europejskiej 
mówiono już o wspólnej armii i wspólnej re- 
prezentacyi zagranicznej. W Serbii mówi się 
już o czemś więcej. Nie tylko oficerowie z Kró- 
lestwa miełiby zorganizować bitne junactwo 
czarnogórskie, a jednoczenie ma być i na 
innych polach. Organizacya finansowa i go- 
spodarcza Oraz podatkowe, związek cłowy 
w serbskich granicach i ujednostajnienie mo- 
netarne — to pierwszy stopień do zamierzo- 
nego celu. 

Drugim etapem zjsdnoczenia będzie zbli- 
żenie w organizacyi wyznaniowej i eświato- 
wej, a więc jednakowa organigacya szkolni- 
ctwa ludowego i Średniego zwłaszcza w jed- 
nym duchu narodowym oraz utworzenie pa- 
tryarchatu w Pec'u; patryarchę tego, jako 
naczelnika samvistnej cerkwi serbskiej i czar- 
nogórskiej, wybierałyby wspólnie obie ziemie. 
Po szkole i cerkwi kolej przyjdzie na uje- 
dnostajnienie państwowej administracyi i są- 
downictwa, a w tym celu wysłałaby Serbia 
do Czarnogóry po jednej kadrze urzędników 
w celu reorganizacyi obu kategoryj urzędn!: 
czych 

Oba królestwa i naddunajskie i nadmor 
skie czują, że Korzyść obopółna wielka, a 
przeszkód do tego piema żadnych. Szcze- 
gólnie świat handlowy usilnie myśl unii po- 
piera, a gdyby urzeczywistniły się plany po- 
łączeń kelejowych Belgradu z portem Car- 
skim, w czem Włochy pomagać mogą zje- 
dnoczonym Serbom, Austrya wydałaby zno- 
wu parę milionów Ra spóźnioną budowę 
portu (dla Serbii) w Splicie Dalmackim. — 
Chyba że droga na Split wiodłaby z Belgra- 
du kiedyś do — serbskiej Bośnii i Hercego- 
winy. 


Ziemie polskie. 


Z Królestwa Polskiego. 


Hojna ofiara p. Curie Skłodowskiej. Zarząd 
warszawskiogo Tow. naukowego otrzymał od 
p. Skłodowakiej-Curie pismo następujące : „Ma- 
jąc największe uznanie dla działalnośsi Tow. 
naakowego warszawskiogo w zakresie popiora- 
nia rozwojn nauki polskiej, przeznaczam dochód 
z mego odozyta (dnia 2 gzadnia br.) na celę 
pracowni przyrodniezych tego Tow. I na tenże 
cel skłądam rubli tysłąc. 

Bszpośrednio po tłumnie wysłuchanym od- 
czycie pani Onrie-Skłodowskiej o radinm i po- 
lonium, Resursa kupiecka podejmowała wezoraj 
wspaniałym rautem znakomitą polską uoczoną. 
Najwytworniejsze sfery Warszawy, kwiat jej 
inteligensyi, arystokracya nauki, sztuki, finan 
gów, rodu, najwybitniejsi przedstawicisłe lita- 
ratory, prasy, przomysła, ziemiaństwa — wsię- 
ły gremialny udsiał w uczczenin swoją 0386n0- 
ścią genialnoj rodaczki. 

Sprawy Królestwa 'w ciałach ustawadaw- 
czych rosyjskich. Czwarte Doma, jak i Rada 
Państwa zajęły sią w ostatnich czasach donio 
głemi sprawami dia Królestwa, tj, nieszczęsnym 
i coraz bardziej niezsiszczzlnym samorządom 
miejskim i podatkiom od nierucho- 
mości miejskich. Obie sprawy nie postą- 
piły naprzód od lat, mimo rozpatrywania, fil- 
trowania, dyskusyi, prejektów itp, be stano 
wisko rsądu i nasyonalistów ciągle jost jedua- 
Ko nieprzejednano i wrogie wprost Polakom. 

Wedłag „Rieczy*, w sprawie samorządu 
miejskiego w Królostwio stan rzaczy przedsta- 
wia sią obecnie, jak następejo: Prawica i gra- 
pa Neuhardta w dałezym ciągn są w kwostyl ję- 
zykowej nisprzojodnana i wolą raczej obalió 
cały projekt, niż ustąpić, bez wsględu na ży- 
czenie sfer skłonnych do konocsyj. 

W Damie znów wszedł na tapet obrad pro- 
jokt zniżonia podatków ed nieruchomości miej 
skich i po dwudniowych dysertacyssh upadł 
Wedlug Sprawozdań pism warszawskich po o- 
żywionych rosprawach większością 124 głosów 
przeciwko 118 przyjąto poprawkę paźdsierni- 
kowców obniżenia stopy procentowej w Cosar 
stwie do 4 gro. Za pomocą wychodsonia przez 
drwi poprawkę tę przyjęto również 130 gł. 
przeciwko 124, przyczem Koło polskie głosowało 
z więtszością. Olbrzymią więkazośsią głoBów 
przeciwko prawicowcom przyjąte poprawkę ob- 
miżenia podatku od nioruchomości w Królestwie 
Połskiemm do 8 pre. Jednak zupełnie nieocze- 
kiwanie większością 118 przeciwko 114 głosów 
projekt cały odrzuceno. Z większością 
głosowali skrajni prawicowoy, lewicowcy i na- 
cyonaliśsi. Przsz wychodzonie praes drzwi pro- 
Jekt 130 gł. przeciwko 119 gł. ponownie od. 
FZUGONO, 


Z Wielkopolski. 


Proses © zajścia przed pomnikiem Mickle 
włoza w Peznanlu rozpoczął się wczoraj przed 
poznańskim sądem ławniczym. Oskarżonych jost 
38 osób, przeważnie robotników polskich, o sa- 
burzsnia spokoju publicznege i opór władzy. 
Oskarżonych bronią adwokaci : Żoromski, Sław- 
ski | Adamczewski. Do rozprawy powołano 50 
świadków. 


Z Prus Zachodaich. 

Zjazd śpiewaków polskich z Prus zachod 
nich i Warmii odbył się 2 b. m. w Gdańsku. 
Zjazd zagaił prezes Związku kół śpiewackich 
p. Makowski z Torunia, poczem cobrado- 
wspo nad wewnętrznemi sprawami stowa- 
rayszenia. Z obszernego sprawozdania sekre 
tarsa Związku wynika, że do Zwiąsku należy 
ogółem 27 Towarzystw (w roku 1912 było 14). 
Ogólna liczba członków wynosi 1035. Istnieje 
jeszcze większa liczba Kół, stojących poza 
Związkiem, s których 12 bierze czynny udsisi 


większe do jasnego brzegu wzdycha, |bądź to w zjazdach śpiewackich lub zebra-|mysła nie wzrosła zbytnio siła miast. 
Zakłada i przerabia księgi handlowe w przed- 
siębiorstwach wisko rodzaju. 
Przygotowuje do egzaminu z bu- 
chalteryi kupieckiej poj: i podw. 
składanego w Akademii handlow, 


Kurs [00 Kor, wraz z nauką pisa- 
nia na maszynach, w ratach mies. 


|ekonomisznego w Polase“, 


niach okręgowych, jednakowoż do Zwiąsku 
jeszcze nie przystąpiły. 

Członków czynnych męskich jest 470, nie 
czynnych 247. Członków czynnych żeńskich 
305, nieczynnych 13. Posiedzeń odbyło się 
ogółem 229, publicznych występów 46. 
Majątek wszystkich Kół związkowych wyno- 
si około 1200 mk. Biblioteka znajduje się 
tylko w dwóch Kołach. 

Polakowi nie welne mieszkać nawet w ohie 
wie. Starogardzkiej „Naszej Gazecie” donoszą, 
że w Bysławiu, założonym przaz ksiąsia pomor- 
skiego Mestwina i zamieszkałym przeważnie 
przez Polaków, znajduje się również ofiara pru- 
skiej kultury (prawa osadniczego) w osobie go 
apodarza p. Prądzyńskiogo. Mimo azilaych 
starań, konsensu na budowę domu mieszkal- 
nego mu nie ads'elonc. S:rawę gotował sobla 
dotychczas w kuchni dla trzody chlewnej. Już 
po raz trzeci zspsato mu tę „kdshnię* i nadto 
nałożono dotkliwe karę. 


Z emigraeyi. 

Rewizye policyjne. Z powodu zjazdu Pola- 
ków w Winterswyx w Holandyi, odbyto rewizyą 
policyjną w mieszkaniu pana Jana Brejskiego 
w Bochnm w Westfalii i w mieszskaniash innych 
członków „Komitetu wykonawczego”, który u: 
rządził Zjazd, 


Policyi chodzi o zebranie materyału, abyjL 


mogła wytoczyć proces pp.: Stolpomn, Mań 
kowskiemu, Brejskiemnu i M. Kwiat- 
kowskiemu, z powodu kongresu, odbztego 
w Winterswyku, Tymczzsom Kongres ten ani 
w przygotowaniach swoich, ani w przebiogu 
Swoim nie sprzeciwiał się pruskim ustawom. 


Od Administracyi. 

Celem uregulowania nakładu, pro- 
simy o możliwie najwcześniejsze nade- 
słanie prenumeraty na miesiąc gru- 
dzień. 


B. Gabryslska, Pałac Spiski, Kraków. 


Wynajmuje i sprzedaje pierwszerzęduych fa- 

bryk fortepiany, pianina, harmonie i phonole 

sa gotówkę lub na spłaty nawet dwudzieste 
miesięczne bəz zaliczki. 


Precz z towarem pruskim | 
Kupojole tylko u ckrzościjan | 


KALENDARZYK ASZRONOMIOZNY. Wachóð 
słcńoa rozpocznie aie jużra o godzinie 8 minat 14; 
zachód przypada 0 godzinie 3 minut 37; dłagość dnis 
zoedzia 8 minut 14 

KALENDARZYK KOSO:ELNYT. Jutro w piątek 
Anastazego m, pojatrse w sobotę św. Mikołaja 


Śrakew 4 grudnis. 

W uroczystości edsłenięcia pomnika Smolki 
we Lwowie, wezmą ndział imieniem Rady m 
Krakowa prezydent m. Dr Lso oras r. m. Jan 
Kanty Federowiez i Dr Bandrow:ki. 

O bezpieczeństwo publiczne w mieście Na 
wczorajazem posiedzoniu Sekcyi ekonomicznej 
omawiano obszernie stosunki bozpieczoństwa i 
siażby policyjnej w młlośsie. Żalono się na liczne 
niedomagania služby policyjnej, oraz na brak 
stałych posterunków w główniejszych pu iktach 
miasta, zwłaszcza na krzykowariu się ulic i 
torów tramwajowych. Sekcya poleciła Magistra 
towi, aby podnieeione skargi i poczyniona u: 
wagi i żądania zukytkował na konferencyach, 
jakie sę wspólnie z Dyrekcyą policyi w naj 
bliższych dnizch odbędą, calem omówienia pro. 
jektowauych zarządzeń w sprawie stosunków 
bszpieczaństwa, rachu komunikacyjna go Í stużby 
policyjnej po ulicach miaste. 

Na vbigsek Rim. Prof Dra Domsństiego 
poleciła Sekeya Magistrażowi zastanowić sią 
nad odpow odniem saborpieczeniem od ognia 
części drewnianych, jk schodów, bslkowań itp, 
znajdujących się wewnątrz wieży Maryackloj, 
aseenie rastaurowanej. 

Poləcono dalej Magistratowi nregalować w 
drodze rozporządzen a nalepiavie afiszów na do 
mach i w sieniach domów, 

Uchwałono odrieść się do Zsiąsku tarysty 
czaego w Krakowi» o wydanie plakatu z rysi 
nami, przedstawiającemi w dok Krakowa i wa- 
kniejszych jego budowli i osobliwości. Piakaty 
takie, wydawane gdzieindziei na wielką skalę, 
rozmie8:6zGn3 po hotelach, na dworcach i sta- 
cyach kolejowych, będą niewątpliwio dobrą i 
Gdpowiednią rekłamą i przyczynią się do popar 
cia ruchu turystycznego. 

Odczyt dyr. Olszewskiego. Na dochód fon- 
deszów Koła Pań pomocy prsemysłowej wygłos' ł 
wczoraj dyrektor Ligi pomocy przemysłowej 
Olszewski, w sali Tow. teshnicznego, odczyt 
p. t.: „Aistoryn usiłowań odrodzenia 
Prałegent 
wskazał na wotępio, jak mało s4 znane nasze 
dsioja ekonomiczne; nasz dorobok ekonomiczny 
ma bardzo szozapłe tylko notatki do swoj hi- 
story. Nie nmieliśmy zagospodarować się, aby 
na ciężkio chwilo zobrać Siły okonomiezne. — 
Więc na tle dziejów Polski, kreślił prolegent 
usiłowania naszo gospodarcze, poszem poświącił 
drugą część odczytu Sprawie usiłowań odrodze- 
nia ekonomicznege w Polsee porosbiorowej, 

Usiłowania najlcpnze szły niewspółmiernie 
z siłą produkcyjną. Za woześnie xnczęliśmy 
pracować na to, aby nasso tanie prodakty dać 
obcym, nie dając ieh swoim własnym robotni- 
kom Walki klasowe zawszo zabójczo działały 
na stosunki nasze ekonomiczne. Między szlachtą 
a mieszczaństwom był zawsze przedział nietylko 
praw politycznych, ale także praw Swobody w 
rezwoju gospodarezym. Klasy szlacheskie oba- 
wiały się, żoby Wraz z rozwcjem handln i przo 


Nr. 280. 


Opamiątanie przyszło za późno, w czasach 
3 Maja. Znalazły sią wtedy i własne kapitały 
i literatura ekonomiczna, ale w kraju była już 
zupełna raina. Na xzakończonie rzucił mowea 
jeszcze garść uwag o obecnych zadaniach na- 
szych na pola uprzemysłowienia kraju. 

Interesujący odczyt, llozale zebrana pabii- 
ssność przyjąta gorącymi oklaskami, 

„Polski mlesiąc*, Bieżący miesiąc, poprze. 
dzający Święto Bożego Narodzenia, jest czasem 
największych bodaj obrotów handlowych w na- 
szych sklopach. Okras ton — to czas bardzo 
apragniony przez każdego kupca. Wszyscy 
najblednisjsji nawet, każdy, w miarę swych 
środków, pragnie upamiętnić dzień wielkiego 
święta chrześcijańskiego, wszyssy czynią zaku- 
py, odnawiają niejedon przedmiot domowego 
użytku, zmieniają szatą codsioaną, robią upo- 
minki najbliższym, słowem, wiele drobnych pra- 
gnień, sdxładanych z dnia na dzleń, w okrasia 
przedświątccznym sasjdojs urzeczywistnienie. 

Dlatego też w takiej chwili musimy prsy- 
poranieć czytelsikom naszym hasło: „Swój 
do swego i po swoje*, 

Przy wszelkich zakapnach pamiętajmy o 
polskich knpcach i zakładach przemysłowych, 
a głównie o otwartym na wystawie gwiasdko- 
wej — Tanim bazarzo polskim — w lokalu 
a przemysłowej przy ulicy Straszewskiogo 
. 28, 

W basarse sprzedawana będą ubravia go- 
towe: bluzki, spodnice, fartuchy i fariuszki, 
sukienki dsiecinne, gorsety, sznurówki, bielizna, 
wszystko uszyte na miejscu, Cany bardzo ni- 
skie, Z wracamy uwagę pablicznośc! na to wy- 
borno zródło zakupna, gdsie zarówao panie go- 
sprdynie krakowskie, jak i służące zaopatrzyć 
sią bądą mogły w sozonie gwiazdkowym w tani 
i dobry towar. 

Niechłe biekłący grudzień stanie nią „pol- 
skim miesiącem", a Swięta — zbliżającm się 
świętom uświadomienia społecznego I podźwi- 
gnięciem cią z niedoli I ubóstwa ekonomi- 
osnego. | 

Awanturę w al. Karmelickiej wywołał wozo- 
raj popołudnia pijany Strażnik skarbowy, Sta- 
nisław M. — Sprawa miała nesiępujący prse- 
bieg : 

Między strażnikiem z pod Oświęcimia M, a 
dorożkarzami przys.ło do kłótni, w trakcie 
której podzity strażnik dobył szabli i począł 
przeciwników swoich płasować, Oburzona takiem 
zachowaniem sią strażnika publiczność zawo. 
zwała intarwencyi polisyi. Na miejsca awantury 
przybyło niebawem trzech żołnierzy policyjnych, 
którzy usiłowali strażnika roabrolś Strażnik 
jednzkżo bronił się i ciął szablą jedasgo z żoł- 
uisrzy policyjnych, rozbijając mu czako. Ż wiel- 
kim trudem udało sią wreszcie wojowniczago 
pijaka ubezwładnić i odwieść dorożką „pod te- 
legraf*. Należy jednak zwrócić uwagę, łe i 
żołnierze policyjni, interweniając w dniu woso- 
rajszym, okazali trochę za wiele kozwzgląd aośsi 
wobec człowieka zupełnie pijanego. 

Z Krakowekiena Towarz ' - 
tek 5 bm. E 7 eae aa ESA TA E 
sali posiedzeń Towarzystwa (Strazzowskiego 28) od- 
czyt inż. A Kłeczka, St. radoy budownietwa miejsk. 
pt. „O programie i warunkach konkurgu na ustale- 
uie regulacyi wylotu ul. Wolskiej i okolicznych miaj- 
skich grantów“. Gościs milę widziami 

Ze Stowarzyszosia kzpeów | młedzieży kandłowel. 

W święto Niepokalanago Poczęcia Najświętszoj Maryi 
Panny, Patronki kupiectwa polskiego, w poniedzia- 
lek 8 bm. o godz. wpół do 11 przedpoładniem w ko- 
ściele kupieckim áw. Barbary odprawione zostanie 
doroczne uroczysts nabożeństwo, po którem odbędzie 
się procesya, Członkowie Stowarzyszenia kupców i 
małędzieży haadlowoj orus praktykanei kandlewl pro- 
gzeni sĄ O jak najliczniejszo zgromadzonie się w lo- 
kalu Stowarzyszenia przy ulicy Wolskiej i 14 o godz. 
10 rano, skąd wyruszą pęchodem gremialnem pod 
swoim sztand:remm do Kościoła św. Barbary, O godz. 
8 wieczorem odbędzie w lokalu Stowarzyszenia wapól- 
na wieczornica towarzyska, na którą zechcą człon- 
kewie Stowarzyszenia przybyć jak najliczniej. Skłądk 
przyjmuje gespodarz Stowarzyszenia p. Bogusław 
litgens (firma Jan Fiseher Í Ska, Rynok gł, Pałac 
Spiaki) do dnia 6 bm. włącznie. 
„ _Wieozorsioa Krakawskiego Koła Paź TSL. odbędzie 
się jako „Wieczormnica áw, Mikołaja“ 7 bm. w sali 
domu przy Rynku głównym 28 (obok pałacn „pod 
Baravami*) lI, p. Początek O godz. b popułudaiu. 

Koskars. IIL gimnasynn w Krakowio ogława 
koakurs na jednorazową zapomogę z fundącyi kn 
czci śp. prof. Czesława Rezmuskiego dla uszniów i 
uczonio szwół krakowskich. 

Du pedania należy dołączyć: 1) Ostatnio świa- 
dectwo szkolne. 2) Swiadostwo ubóstwa. 8) Dowód, 
że ojciec lub matka pracewali w zawedzie nauesy- 


cielskim. 4) Świadectwe Śmierci ojca wsględnie matki. 
Termin woaeszenia podań do 14 Biycznia i9l4, 

Ne rzocz wiążulów polliyoznych odbędzie się 14 
bm. wieczorek w sali Tow. lekarskiego. W wieczorku 
wezma udział wybitne siły ze świata artystycznogo 
i literackiego. 

Włamanie do składs fortepianów Onbryslskisj. Ono- 
gdaj włamali się jacyś złodzicje do składa fortepia- 
nów (ab:yelskiej 1 skradli puszkę TSL. oras skórki 
do pokrywania młotków w wewnętrsnej konsztrukoyi 
feriepianu. Szkoda wyrządzona przez włamywaczy 
przonosi 200 K, Na miejsea czynu posostawili sło- 
dzieje klamrę murarską Polisya jest już podobno na 
tropie sprawców. 

Pedejrzana pars. Wezoraj aresztowała policya 
36 letniego Jana Bernszika i 38-letnią Maryę Klima- 
szewska, którzy sprzedawali pe s«lepach skradzione 
w jsdnem z miast węgiorskich — chustki. 

Za kradzioż hartowsą oskra z wozu, aresztowano 
wezoraj 40-letniego Jana Kesseniaka | osa0zono go 
„Aki: 5 ay 4 

yłewione zwłoki, OGnegpdaj wyłowili rybacy w 
Zabierzowie pod Bochnią zwłoki około 60 letniej ko- 
biety, ubogo ubkranej. Zwłek nie udate się dotychozae 
zagnoskować. 


Pogoda. Dnia 8 go grudnia tarmomste do- 
szedł cå -|- 2:4 Go 1-106 O. -« baromotr po. 
woli opndał. 

Dnia 4 grudnia o godsinie ? rana stan 
baromotre 7380 mua -— tarmomaizy + 7.0 O, 
wiatr: północno-zachodni, 

Stan pogody w Zakopąnem. (Intormacya 
krajowego Zwiącku turystycznego). Dnia 4 
grndnia 0 gods. 7 rauo. (iepłota naj- 
wyższa — 2'0 Oelz, najniżysa —-—, Olśnionie 
powistrza ——, Wiatr słaby, zachodni, po- 
godnie. Prognoza: Sniog tylko w górach. 


Kronika zamiejscowa. 


„Sokól* a wojskowość w Przemyślu. W u- 


zuzełnieniu wozeraj podanej tolegraficanej wia- 


domości o zarządzenia gen. Kammora wydansm do 
olicorów w Przemyślu a zakasającem im uczę: 
Bsozania do sali przemyskiego „Wokoła* poda- 


Przygotowuje do egz. z rachunkowości państw 
i buchalteryi kupieckiej pojed. i podw. składa 
nego w c. k. Namiestnictwie we Lwowie. 


Prowadzi szkołę i biuro pisania na maszynach 
Poleca bezpłatnie swoich uczniów na posady. 


Nowe kursa rozpoczynają się dn. 


10-5go września 1913 roku 
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wstania zebranego: 1) 50 (pięćdsiesiąt) koron dia 
Towarzystwa Weteranów OSR e og 
2) 25 (dwadzieścia pięó) koron dla Macierzy polskiej 
w Cieszynie. 


jemy sa „Przeglądem Przemyskim“ następujące 
szczegóły : 

We czwartek ubiegły po koncercie Haber- 
mara rozegrało mię przy główacem wyjściu z 
gmacha „Sokoła“ zajście nad wyraz charakte- 
rystyszne. Jak zwykle, tłoczyła się w ciasnych 
drzwiach abyt wielks ilośś publieanośsi, tak, 
że wyrhodzący musieli się na chwilę zatrsymać 
i poczekać aż przejdą znajdojący eilę przad 
nimal. 

Tym razem znalazł się wśród wychodzących 
jeden z dygnitarsy wojskowych i stojąc na 
schodach — jak nam opowiadają — zaczął 
wzywać... polloyi, by zrobiła porządek. Gdy zaś 
to nie pomogło, zawołał podniesionym, ziryte 
wanym głosem: „loch werde keinen Soldaten 
hier mehr lassen!“ Ostatecznie wysuła publi 
czność | wyszedł wspomniany dygnitaru, ale 
skntki jego.. gniewu nie dały na siebie czekać, 

W odczytanym w sobotę wieszorem po puł- 
ksch rozkazie dziennym zabroniono żułBierzom 
f oficerom „wegen Sicherheitsrficksichten" u- |tn 

©sania do sali „Sokota“ na wszelkie przed- 
stawienia, koncerty, wieczorki itd. Zakaz ten 
dotycsy także i musyk wojskowych. 


Wieczorek patrystyczny w Wadowicach. — | , Poniedziałek popoł. „Piękna żonka”, komedya 
W rocznicę listopadową urządnł „Sokół* wa- w 4 aktach Michała Bałuckiego. — Ceny zniżone do 


dowicki piękny wieczorek mazykalno-wokalny, po o oniedziałok wieczór. „Pleśń królewska”, kome- 
który wypadł w tym roka niezwykle nroczy- |dy8 w 4 aktach J, Wiśniowskiego. 

ście, dsięki artystycznemu kierownictwa p. Lu- Wtorek. „Don Juan". 

dwiki Grodzickiej, pianistki s Krakowa. R»zem 

s p. Grodzicką w wieczorka wzięli udział pp. 
Filipek - Jaworzyńska , Masssrówna, skrzypek 
Hiaiatak=Gilewski, Wł. Grodzicki, Wł. Kiliński, 
Adam S$ubański i orkiestra sokola pod dyrekeyą 
p. Filka. Produkcye poprzedziło słowo wstępne 
treści patryotycznej, wygłeszone przez prezesa 
„Sokala“ Michała Goląmba. Wielką ssię „So- 
koła” wypełniła nader liczna pabllczność, któ- 
ra sympatycznych gości krakowskich i wyko- 
nane produkcye, darzyła burzą okiasków. Po 
wieczorkn cdbyła się wieczorniea. 

Śmierć pod kolami pociągu. Ubiegłej nosy 
najechał pociąg osobowy pod Krzessowioami na 
jakiegoś robotnika niegsnanego nazwiska, Koła 
lokomotywy odciąły nieszczęśliwemu prawą no- 
go w kcłanie oraz wyrwaly mu kawałek kości 
ciemieniowej. Dająeego tylko słabe oznaki ży- 
eia robotnika przewiezione pociągiem na dwo- 
rzec kolejowy w Krakowie, skąd zabrało go 
Pogotowie raturkowe do sspitala Św. Łazarza 
na oddział chirurgiczny, gdzis niebawem zmarł, 
uie odzyskawszy przytomności. 

Randytyzm w Drohobycz, Jak stamtąd dono 
SZĄ, przybiera w ostatnim czasie rezmiary prze- 
rażające. W ubiegłym tygodniu włamali się ban- 
dyci de biura „Lwowsk. Ake. Tow. browarów“, 
przy ul. Borysławskiej i wyaiósłszy stamtąd 
kas Werthcimowską, szykowali się jaż do ed- 
jezdu na przygotowanym w tym celu wózka, 
spłoszeni jednak przez policysntów, ussli bez- 
karnie, dawszy kilka ostrych strzałów do go- 
niąsych ich stróżów bezpieczeństwa, 

Onegdaj snów strzelał jakiś rzozimioszek 
do stróża nocnego, który przeszkodził ma w 
niekoncesyonowanej robocie. Onegdajszej nocy 
włamane się do mieszkania p. Erdheima przy 
nl, św. Jans, gdzie zabrano znaczną ilość sre- 
bra i odzieży w ocza h oniemiałego ge strachu 
gospodarza, wyrządzają” ma bardzo znaczną 
szkodę, 


astmie i zgodnie z roboinikami ułożonych wa 


Powszechne wykłady uniwersyteckie 
w Krakowie. 


W auli L eskoły realnej przy ul. Studenckiej, godz. 
6 wieczorem. Wstęp 10 h. 
(Program na grudzień). 
Dnia 4, 5, Ð grudnia: 
Prol. Dr Józef Flach: Peesya Romantyczna u nas 
i u obcych (8 godz.). 


ció, zabierze chleb na korzyść obcych zarówno 


robotnikom. 


W tych warunkaeb, wobec nieprzejednanego 
stanowiska, zajętego przez centralną organiza- 
eyę, które nniemożliwiłe wszelkie porozumienie 
i prewadzenie pertraktacyj dslasycb, właśsiciele 
drukarń zająć musieli stanow'sko obroane wo- 
bec wygórowanych, a ciężkiem obacnem poło- 
koniem przemysła nięueprawiediiwionych łądań, 
świadomi, że spełnienie ich masiałoby sprova- 
dzić ruinę przemysłą wydawniczego na korzyść 
obeych, a produkegę, kosztem ogóła, w niesty- 
chany sposób podrożyóć, 

Zwiąsok właścicieli drukarń 
Galicyi zachodniej. 


Ropertuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 
Ozwartek. „W szponach życia”, dramat w 4 akt 
Knuta Hamsuna. 


Piątek. „Pani prezesowa”. . 
Sobota. „Don Juan“, dramat w 3 aktach T, Rit- E s 

Komunikat powyższy oddany został przed 
kilka dolami do draku, jednakże w kilku dru- 
karniach pracownicy gecerscy odmówili jege 
złożenia. Przeciwko temu naruezeniu wolności 
prasy zaprotaatowali solidarnie wszyccy reda- 
ktorsy i wydawcy pism krakowakich. Wskutek 
tego komunikat właścicieli drakarń ukazuje 


się dzisiaj po kilkadniowem opóźnienia. 
SONE ZNA SACO WRZE OOOO ROOWNRNNWA 


i A A pom 


Nauka, hiteratura Sztuka. 


„Polacy“ historya Polakl część I — dsie- 
ciom połskim opowiadana przez Jadwigę z 
Łobzowa, Najnowszy ten tomik w Biblioteczco 
„Jadwigi z Łobzowa* powitać s'ę masi z pra- 
wdziwą radością, wypełnia on lukę, która od 
dawna dawała się odeęzuwać. Historyi Polski 


era. 
Niedziela popołudniu. „Pierwsza sztuka Fanny“. 
Ceny zniżone do połowy. 
Niedziela wieczór. „Don Juan“, dramat w 3 akt. 
T. Bittnera. 


Z teatru. 


Występ p. Żelazowskiego. „W przystani“ — 
sziuka w 3 aktach Engia. 


Gościnny ten występ pierwszorzędnego 
artysty na scenie ludowej, w sali zapel- 
nionej szczelnie widzami s „Kina“ (z niesna- 
cznym dodatkiem bywalców teatru miejskie- 
go), okazał, że najszersza publiczność dopi- 
sze | powaśnemu dramatowi, tylko, że woli 
go słyszeć „u siebie“, Kwestya teatru ludo- 
wego jest doprawdy naglącą | 

Dramat Eagla — to dramat rybaka, po- 
pełniającego eamobójstwo i zabijsjącego wła- 
sne dziecko z winy żony. Wykonanie było 
ze strony p. Olskiej dobre i iuteligentne, ze 
streny p. Pilarskiego staranne, co zaś do 
gry p. Zelazowskiego, to uważamy ją zs 
„hora concours“, przyłączając się tylko do 
tych prseciągłych oklasków, którymi mu 
wczorsj dziękowano. 


historyi tak:ej, któraby przeszłość praojeów 
rysowała w jasaym kolorycie i czyniła z niej 


Część I tzs „Polaków“ obejmoje czas od bsje- 
cznych podeń, zè do ostatniego z Jaglellenów, 
ilastrowana nader wieloma, starannie dotranymi 
obrazkami, kartę tytułową ma prześliczną i 
robi wrażenie nader estetyczne. Książsozka ta 
powinna być w ręka nauczycie!stwa, matek, 
w szkółkach i ozytelniach. — Jako podsrek 
gwiazdkowy radaje się w zupełności. Jak „Bi 
blioterzka Jadwigi s Łobrewa”* zyskała sobie 
życziiwą opinią, świadczą liczne listy etrzymy- 
wane. Jaden z księży katechetów pisze: „Od 
10 iat, od wyświęcenia, rozglądam się xa do- 
brymi książkami dla dzieci i przekonałem sę, 
ża tavis wydawnictwa należą do najlepszych — 
w miesięsznika kateshetyczaym w artykale o 
statnim polecam to wydawn ctwo gorąco *. 

„Za górami za lasami“ to zbiór legond 
ladowych, opowiedzianych barwnie. Kclorowana 
karta tytałowa zdobi tę książeczkę, która ilu 
z'rowana jest bogato, 

„Szczęśliwy królewicz”. Jest to opowiada- 
n'e o młodości Władysława IV. Ponieważ isto- 
tnie brak n naa podobnych książek rysująnycb 
obrazy m przeszłości dawnej, należy się uznanie 
aatore: za wytrwasłą pracę. 

Oby tylko społeczeństwo życzliwie poparło 
wydawnictwo to pożyteczne, 8 istniejące bez 
Żadoej aubwencyl. 


KI 
Przed zebraniem sig Sejmu. 


(Teligramy „Głosu Narodu" z dnia 4 grudaia). 

Lwów. (Tel. wł) Kaloary sejimiowe gapel- 
nity się dzialaj od rana liczaie przybywają- 
cymi posłami, mimo, że właściwe posiedze- 
aia rozpoczną elę popsłudniu i jutro rano. 

O gods. 10 przedpoł. rozpoczęły się obra- 
dy klubu lewicy, pod przewodnictwem 
p. Rutowskiego, Pres. Dr Leo przybył już 
do Lwowa, odbywał jednak dz'sisj rano 
korferencyę z nam!estnikilem, na której c= 
mawiano wątpliwa jeszcze Sprawy, jak p> 
stulat ludowców o zniesienie kuryi Średniej 
własności, oraz porozumiano sią w sprawie 
treści jutrzejszej mowy namiestnika. 

Jak słychać pres. Leo miał Cświadczyć 
marszałkowi, że dołoży wszelkich sta- 
rań, aby przeprowadzić reformę 
wyborczą. 

O godz. 12 przybył Dr Leo do Sajmu i 
objął przewodnictwo klubu lewicy. Na po 
siedzeniu tem w dyskusy: podniesiono ba r- 
dzo ostre zarzuty przeciw proporcyo- 
aalności w dwumandatowych okręgach miej 
skich, przeciw liczbie dwuimandatowych o 
kręgów wiejskich, Oraz przeciw proponowa- 
nemu prsez centrum składowi Wydziałr kra- 
jowego. Jak słychać prez. Leo dzisła uspo- 
kajnjąco. Decyzya jeszcze nie sapndłs. Rów: 
nież toczą się układy nad składem komisy: 
dla reformy wyborczej. 

O gods. 10 rozpoczęły się także narady 
ew'ązku narodowo ludowego, którem prze- 
wodałcsy pos. Zamorski, Na tem posiedze 
wu, orsz ns posiedzeniu komisyi parlamen- 
tarnej klubu cəntrum prowadzone są nara- 
dy nad tem, czy Sejm będzie mógło 
bradować jeśli rokowania o refor 
mę wyborczą się rozbiją. Obie grupy 
są zdania, że Sejm powinien bszwarunko 
wo obrady swe prowadzić. 

Posłów ruskich jeszcze nie ma, fak ały- 
chać jednak, nie pozwolą oni stano- 
woso na obrady, jasśi sprawa reformy 
wyborczej nie będzie załatwiona, 

Klub centrum i Zwiąsek narodowo-ludo- 
my Bq za prowadzeniem obrad, bez wzęlę- 
du na obstrukcyę ruską. 

Z powyższych wywodów wynika, że w 
Sejmie panuje nastrój pesymistyczny, 
W lewisy ujawnia się silny opór prze 
ciw projektowi rsądowemu. 

Jutro osstąpi wybór Komisyi dla refor- 
my wyborczej, bez propozycyi komisyi-matki. 


Nowy cennik drukarki, 


Otrzymujem? następujący Kkomanikat : 

Z końcen b. r. kończy się czasowa umowa, 
normująca płacę i stosunek wzajemsy między 
właścicielami drukarń a robotnikami całej Aa- 
stryi. Dia ułożenia nowego cennika wymieniono 
dnia 2 listopada wzajemne projekty ugody no 
wej. Orgenizacya robotnicza drakarska uznała 
jednak z góry projekt prascdawoów, jako ,,pro” 
wokacyą * i oświadczyła, iż wogóle projekt taki 
nie zadaje się do dysknayi. Dopiero po żma 
dnych pertraktscynch, delegaci robotników na 
drog! dzień przybyli na zebrania i nmożliwili 
podjęcie ebrad. 

Po przeprowadzenia ogólnej dyskusyi, pra- 
codawcy określili swoje stanowisko zasadnicze. 
Oświadczył, iż mimo bardso ciężkiego położe 
nia okonomicznego w całoj Aastryi, gotowi są 
podmiozieniem plac polepszyć wydatnie byt ro- 
botnika. Natomiast żądają: dostosowania nowej 
ogody do warunków sąsiednich państw (qłó 
wnie Niemiec, dla Galicyi— Królestwa), s któ- 
rych konkurencyą nasz przemysł liczyć się masi, 

ądają wolności zożytkowania nowych poatępów 
techniki drakaratwa dla potanienia prodakcyi 
w interzaie ogółu, a nie na wyląszuą tylko ko 
rzyść robotniks. Ządają wreszcie niezbędnej 
dla nas prowadzen'a przemysła wolności do- 
brania sobie odpowiednich sił robnezych, oraz 
rozporządzania w obrębie własnych pracowni 
którą nowa projektowaua ugoda, jednostronna 
mi przepissmi w najwzższym stopria krępaje. 

W odpowiedzi jednak robotsicy zajęli sta- 
nowisko tak nieprzejednane i nieustępliwe, że 
dslsze rokowania po kilkadniowych obradach 
zupełnie cię rozbiły. Urząd Cann'kowy w Wie- 
dniu, najwyższa instsncya rozjamexza stron obu, 
miał na nowo wdrożyć przerwane układy. Za 
nim jednak do tego przyszło, robotnicy rozpo 
ezęli strajk, lu» bierny opór w przeważnij 
części zakładów wiedeńskich 

Reakcyą na to bylo wypowiedzesie pracy 
części robotników na dci 14 w krajach aa 
stcyackich, jako peważne npomnien'e, wzywa 
lące do opamiętania te żywioły, która za każdą 
cenę pchają ogół do ciężkiej i nisuzsandn'006), 
a w ekntkach nieobilczalnie dla oba ttron szko- 
dliwej walki. 


Obecna ogólna krytyczna sytnacya ekono 
miczna, podkopując cały przemysł i bandel w 
peństwie austryackiem, dała się równiek bar 
dzo dotkliwie odesuóć kcięgarstwn i drukarstwu 
naszemu, które jaż dragi rok prowadzi ciężią 
walkę o byt, zaznaczoną całym sseregiem upa- 
dłeści. Przed dwoma niospełoa laty, właściciele 
drukarń, uwzględniając ciężkie położenie robo 
tnika, wywołane nadmierną drożyzną, przyznał' 
robotnikom ogólną podwyżkę pliso, w formie 
dodarku drożyźnianego, choó do tego, wobec 
zawartej umowy, normejącej płacę z odpowie 
dniemi co dwa lats podwyżkami, zupełne nie 
byli zobowiązani. 

I dziś, stojąe na tem samem stanowisku, 
pracodawey ofiarowali wszystkim robotnikom 
od Nowego Roku podwyżką, pomimo, że obecey 
czas fatalnej dla przemysiu drakarskiego kon- 
Junktury, wprost uniemożliwia zadośćuczynienie 
wygórowanem żądaniom. 

Ni» megą Jednak właśsiaiele drakarń, w in- 
teresie swego zawedu, w interesie roswoju na 
szego piśmiennictwa, w interesie ogółu, przy 
kładać ręki do stworzenia takiego cennika dru 
karskiego, który, krąpując przedsiębiorcę ty- 
siącznemi zastyz:żeniami, uniemożiiwia ma wolny 
dobór Bił roboezych, niezbędny do xidrowege 
rozwoju przemysłu, który nnkładająs olbrzymie 
ciążary, odbiera mu równocześnie wolność raz- 
porządzania we własnym doma i który w rə- 
zaltacie niesłychanie masi utradnió i godrożyć 
prodakcyę. Cennik taki musi wyiść tylxo na 
kozzyóś Konkurencyi sagranisznej, pracującej 
dziś już o wiele taniej i wydatniej, przy rzcyo 


Z dziedziny wojskowości. 


Z obrony krajowej. Ministerstwo obrony 
krajowej zarsądziło wprowadsenie w obronie 
Krajowej podofieerów sztabowych rozperządze- 
niem, zżwartem w numerze D6-tym „Dziennika 
rezp.",snalogissnie do rozporządzenia o.i k. wspól 
nego ministerstwa wojny. 

Ministerstwo to wydało również rosporzą- 
dzenie, normająca dodatki prezencyjne dia dła- 
żej ałażących podoficerów analogiosnie z dłużej 
służącymi podofieerami, w armii wspólnej. 

O reorgaBizacy! armii bułgarskiej donoszą 
s Sofii w dalsaym ciągu szezegóły nastąpu- 


W myśl opracowsnego praaz sztsh gene- 
rainy. projekto zostanie dawne terytorynm Bał- 
garyi oraz teryteryum sdobyte na Tarcyi po 
dzielone na 10 okręgów dywizyjnych. Nowe te 
okręgi będą odpowiadały dokładnie okręgom 
administrasyjnym, Każdy zaś okręg dywizyjny 
będzie zawierał w sobie okręgi usupełniające 
esterech pułków plechety, która zostanie po- 
mnożenąę o 4 pułki, a każda dywizsya piecho 
ty będzie posiadała pułk artylerył. 

Nowoutwerzona 10 ta dywizya nazwana „Dy- 
wisyą Białego morsa“ będzie dyslokowana w 
Tracyi, a jej sztab będzie się znajdował w Gi 
mfldźżinie. 


Sodalłoya Maryańska Słuchaczek uniwersy 
totu i wyższych kursów donosi: W piątek dn 
b grudnia 1913 r. odbędsie się w sekeyi Apolo- 
gotycznych i społecznych konferencyj, odczyt 
panny Metreisherówny pod tyt.: „Nierówność 
płacy kobiet i mężczyzn* — przy nl. Staro 
wiślnej I. 8 o gedz. 7 wieczorem. 

Koleżanki z poza Śodaiicyi m:ją wstęp 
wolny. 


Mianewania I przeniesienia, Minister spra- 
wiedliwośsi przeniós! sądziów Miahała Anto- 
siego Krzysztoforskiege ze Skawiny do Beohni, 
Józefa Radonia x Radłowa do Skawiny, Broni- 
sława Bittnera z Rozwadowa do Skawiny, Dra 
Zygmunta du Yall z Dobszyc de Jasła, Dra 
Włodzimiersa Rożańskiego z Jaworsna do Kol- 
buszewej, Muaila Dwersańskiego x Gorlic do 
Jawerzna, Wawrzyńca Krzanowskiogo z Kro- 
śoienka de Makowa; nadał sędziemu okręgu 
wyżezege sądu kraj, we Lwowie Leonewi Ko- 
mopco posadę sędziege w Gerlicach ; zamiano- 
wał sędziami auakultantów Marsalego Wincen 
tego Klimontowskiego dla Radłowa, Dra Wła- 
dysława Burka dla Sachej, Pawła Żakowskiego 
dla rezwadewa, Btofana Władysława Czernego 
Sshwarzenberga dla Dobozyc, Tadeusza Rottera 
dla Krościenka, Stanisława Alfreda Gatthyego 
i Engeninaza Tadeusza Stawowskiego dla e- 
kręgu wyższego sądn krajowego w Krakowie. 


Skluóki. Komitet obchodu rocznicy powstania 
styczniowege w Zwierzyńcu | Półwsiu Zwierz. złożył 
w naszej Aduminiatracyi pozostałe z funduszu DA tè- 
blieę pamiątkową ku uoczczeniu Bohaterów tego PO" 
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runkach i dłuższym, niż u nas, óz»ssie pracy 
(Niemcy). Cznnik, Jaki nsm teras chcą narsu- 


pracodawcom, jak i krótko patrzącym naszym 


dla dzieci pisanej bardzo popularnie i barwnie, 


obraz pełen przykładów podniosłych — nie mamy. 


a WP? PZ ZA 
99 , 
e w głównej roli słynna tancerka Rita Sacchetto, Moryc i N » 
AW. bertrudy 0. żeńcy, komiczne: SYN INDYANINA, dramat. Willy jest niepo? 


Str. 3. 


Telegramy. 


(Telegramy „Głosu Narodu" z dnia 4 grudnia.) 


Jubileusz profesorów Politechniki, 


Lwów. (T.B) Dsiś w południe w auli Po- 
litechniki odbyła się uraczystość celem uczcze- 
nia 35 letniej dsiałalności radców dworu pro- 
feaorów: Karola Skibińskiego i Makay- 
millana Thueliego. Orór techników od- 
śpiewsł kantatę. poczam jeden ze słuchaczó w 
politechniki powitał jubilarów. Następnie mó- 
wł prof, Matakiewicz, jako były uczeń 
lubilatów, a potem rektor Olears ki, w koń- 
ru jeden z reprezentantów Towarzystwa po- 
litechnicznega, poczam jubilagi bardzo ser- 
decznie odpowiedzieli. 


Odsłonięcie pamniza Saelki. 

Wiedeń (Til. wł.) Na od<łva q::8 pomaika 
Smolki do Lwowa udają się: premer hr. 
Stuergkh, ministowie Hs'nold i Dł igośs, pra- 
zydent Izby poselskiej Sylv=ater, Oraz wice- 
prezydent Jucki, wreszcie eirag posłów par- 
lamentaraych. Sylvsster przemawiać będzie 
przy odsłonięciu. 


O prawa kobiet. 

Lwów. (Tel. wł.) W datu otwarcia Sejmu 
odbędzie się o g.dz. 1 w południe przsd 
gmachem sejmowym manifestacya za pra- 
wami wyborczemi kebiet Do Sejmu uda się 
deputnacya, któ'a wręczy posłom odpowie- 
dnią peiycyą. Dziennikł lwowskie wzywają 
do masowego udziału w manifastacyi, 


Giełda. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Usposobienie glełdy by- 
ło dobre, tendencya pomyślna. 


Lot Wiedeń—Soila. 


Sofia. (T. B.) Losail Vadriass wylądował 
tu wcsoraj bez wypadku. 


Wyrok w procesio poznańskim. 


Poznań. (Tel. wł) Wczorajsza rozprawa 
przeciw 25 Polakom o zaburzenia pod pomni- 
kiem Mickiewicza w dalu 20 lipca b. r. ga- 
kończyła się wyrokiem, skazującym oskarżo- 
nyeh na 2 do 3 miesięcy więzienia. 


Z Dumy. 

Petersburg. (T. B.) Budżetowa komisya 
Dumy wyraziła życzenie, aby rosyjscy za- 
stọpcy zagranicą wystąpili przeciw wysyski- 
waniu rosyjskich robotników przez zagrani- 
cznych agentów i by rsąd wydał xarządze. 
nia dla uuiomokliwienia bezprawnęj imigra- 
cyi do RoByl. 


Nieporozumienie włosko - francuskie. 


Paryż (T. B.) Według pólurzędawych wia- 
tomości włosko - francuskie pertraktacyę O 
stanowisko Tripoł tańczyków w Tumsie, wy- 
wołały poważne trudaości. Rząd włoski do- 
maga s'ę, między innemi, żsby umowa z re- 
xu 1896 wadług której Włosi podiegają tyl- 
ko sądum francuskim a aie musulmańsk.m, 
była stosowacą także do Tripolitańczyków. 
Regd francuski odmawia temu żądaniu I jak 
domosi „l sho de Paris“ ośw adczyj, $e raczej 
wypowie umową s r. 1896. 


O zajścia w Bimini. 

Rzym. (T. B} W skie pańcząu nia 
do prozydenta w sprawio ażarcia męTzy po- 
licyą a Uinmom w Rimipi sarutat deputowa- 
ay Gaudeati „Pracz Sabaudya!". Podaekre- 
tarz ministerstwa spraw wewnętrznych Fal- 
cioni żywo xsprotestował przeciw temu 
wołając: „Niech żyje kró !*. Wszysey posło- 
wie, z wyjątkiem skrajnej lewicy, powstali 
& miejsc i wśród oklasków okrzyk tea po- 
wtórzyłi. Do okrsyków posłów przyłączyła 
sią także galerya. Prezydent enorgiczae przy- 
wołał posła Gaudentiego do posządxn. 


R š FF Wielka kradzież na poozote. 
Bruksela. (T. B.) Ubiegłej nocy. gdy po- 

Zaburzenia D Saperng. sigg jadąsy « Brige przybył do Vardon, 

Beriln. (Tel. wł) Z Saverne donoszą, że | stwierdzono brak przesyłki pieaiężaoj. Peze- 


łka ta była zadeklarowana na 1000 frankó 
wczoraj przyszło do nowego zajścia. Pułk. | *7 : ranków, 
Reutter przybył przed dom burmistrza i K a- faktycznie zaś mieściła 360.000 franków w 


i deścKiadu b banknotach. 
zał go do siebie wywołać. Kiedy bur- - 
mistrz, siedmdziesięcioletni etarzec, wyszedł, Indyjscy mahemetanie w ob-enie ma- 


wymyślał go ostatnimi wyrazami hemetan bałkańskieh. 
za to, że wypuścił na wolność sreszt 'wansgo Londyn. (T. B) Liga mahometańska dla 


A : sałych ladyj wniosła do ursędu spraw za- 
KŁ rar AJ = sł» n > granicznych memoryal z śądaatem, aby Fząd 


domagał się od pańatw hałkańakich dotrzy- 
był ciążko ranny. Na to pułkownik o 


mania międeyaarodo wego zabowiąza nia, na- 
Świadceył, że „cywiliści sawsze uda- łożonego traktatem berlińskim co do zupeł- 
ją", poczem bez pożegnania odjechał. 


nej równości obywstelskiej i religijnej dla 
3 wszystkich obywatəli I w ñ 

Położenie wobac tego znowu się pogor- í i M JZORÁ w państwach 

szyło. 


bałkańskich. Rząd angielski ma mię według 
| ia W zy 


Celem porozumienia stę, zamierzał marszałek 
krajowy zwołać dzisiaj delegatów klubów na 
naradę. Ponieważ jednak nie ma jeszcze lu- 
dowców i konserwatyetów, narada ta odbę- 
dzie się jutro przed posłedzeniem Sejmu. 


Z klubn ladowoów. 


Lwów (Tel. wł) Dzisiaj przedpołudniem 
obradowsła część ludowców, grupująca się 
koło min. Długoaza. Narady dotyczyły spra- 
wy wyboru prezesa klubu sajmewego ludow 
ców w miejsce pos. Stapińskiago. Wysuwa- 
ne są dwie kandydatury pos. Bojki i Wi- 
tesa. 


z Rady państwa. 


Isbs posłów ukończyła wczoraj dyskusyę 
nad ostatnią częścią ustawy O podatku o- 
Bobisto-docho dowym. Na następnemm 
posiedzeniu nastąpi głosowanie. poczem roz- 
pocznie się dyskusya nad ostatnią oześsią 
planu finansowego, nad przekazowaniami na 
rzecz Krajów, 

W ciągu wozorajszej dyskusyi kierownik 
ministerstwa skarbu Engel zapewniał, że 
obawy co do wglądu w księgi są nieusasa- 
dnione. Będzie to tylko ewentualność wy- 
jątkowa, która ma działać bardziej po- 
strachem swojej możliwości, aałżeli rzeczy- 
wistem stosowaniem i bynajmniej nie będzie 
częścią postępowania wymiarowego. O ile to 
od mowcy będzie zależało, będzie on zawsze 
przeciwdzisłał szykanom w tej mierze, gdyż 
mogłyby one wywołać ebyteczne rozdrażnie- 
nie wśród ludności opodatkowanej. Amne- 
stya będzie stosowana w mserokich rosmia: 
rach i bex zastrzeżeń, 

Imieniem Koła polskiego przemawiali: pp. 
Abrahamowicz i Loewenetein. Koło 
polskie głosować będsie oczywiście za u 
stawą. 


| m EA | W c) 


Wiedeń. (Tei. wł.) Kwestya ugody czesko- 
niemieckiej zaczyna wchodzić na dobre to- 
ry. Czesi i Niemcy ze waględu na bliakość 
porozumienia pelsko-ruskiego są skłonni do 
nowyeh rokowań. Rokowania te mogłyby być 
podjęte jeszcze w tym miesiącu w Wiedniu 


Agraryusze czescy u hr. Stnorgkka. 


Wledeń. (T. B.) Prezydyum czeskich agra- 
ryuezy zjawiło się wozoraj u prezydenta mi- 
nistrów, aby ponownie przypomnieć mu 
0 uchwałach powsiętych, że agraryussa mu- 
sz% swoje stanowisko wobso Konieczności 
państwowych uczynić zawisłem od wypełaie- 
nia żądań czeskich ao do ugody czaako nie 
mieckiej i od rospisania newych wyborów 
do Sejmu czeskiego. Na wczorajszej konfe- 
rencyi podkreśiili czescy AgrarJusze wobar 
prezydenta ministrów, że nawat swentuałne 
podjęcie, czy też dalsze prowadzenie ro 
Kkowań czesko-R'emioskich nie mogłoby icb 
powstrzymać od uchwalenia ostrsejszej ta 
ktyki. Słychać, ża także czescy radykali chca 
się przyłączyć do taktyki czaskich agrąargu 
Gzy i skłonić do tej taktyki oba inne kluby 
czeskia, : 

Wiedeń. (Tel. wł) Do wchwal agrarynuzów 
czeskieh i radykałów cówiadczają w kołach 
parlamentarnych, że grupy ta po załatwieniu 
planu finansowego cheą wymusić na rządzie 
rozstrzygającą xmianę aystemu 
rządowego w Ozechach. Rząd jedaak 
nie uważa za stosowne rozpisywać nowe 
wybory do Sejmu czeskiego, ale prowadzi 
konferencye s niemieckimi posłami cge- 
ekimi. 


żądania memorysłu postarać, ewentualnie z 


iunemi mocarstwami, 0 Uzyskanie od pańctw 
a b:łkańskich ponownego zatwierdzenia tego 
Przesilerie gabinetowe we 
Francyi. 


zobow gsania. 
fm OŚW A 
Prawiacnah 4e Kynirawz. 

Paryż. (T. B.) Wśród kombinącyj, wcho- HOTEL FRANCUSKI Hr Ksawery Krasicki z 
dzących w rachubę przy załatwieniu prsesi- | FUs5ie wal Paola Focal 107 ian 
lenia gahinetowego, wybijają eię zwłaszcza z 
dwie, a to jedna, w której występowałaby 
wyłącznie lewica. Gabinet ten opierałby się 
wyłącznie na więkazości, która spowodowa- 
ła upadek Barthou. Na csele tego gabi 
natu atanąłby Caiilaux, Druga owentuał:- 
ność, to gabinet koalicyjny podkiero 
wnietwem Pawła Deschanella, Pawła 
Doumergue i Jana Dupuy. Wymie- 
niają także Delcassógo. 


Paryż. (T. B) W przesileniu ministeryal 
nem nie zaznaczył się jeszcze postęp. Sły 
chać, że prezydent Izby deputowanych D e- 
schanel odrzucił propozycyę utworzenia 
gabinetu i dlatego Poincaré zwróci się 
do Dupuy'ego. Gdyby Dupuy nie mógi 
utworzyć gabinetu, wymienieją senatora Duu 
m ergue, a jeżeliby i ta kombisacya Się nie 
powiodła, zwróci się Poincaré do Caill- 
atx, przeciw któremu zwracają się umiar 
kowani i konserwatywne Koła, obawiając się 
że oa natyshmiast znienie 3 letnią S'użbę 
wojskową. 


zińsei se Lwowa, Adolf Lippa ze Sian'sławowa, X, 
Józef Landocri z Zakopanego, Dyr Kazimierz Wi- 
śniewssi eo Lwowa, Aleksander Spiegel z Wiednia 
Zofia Heymanowa z Kalisza, Gost:w Oser a Wiednia, 
Dr Maknymilzo Reisher z Katowio. Dyr. Karimiery 
Szczepański ze Lwowa, Krnestyna Kaiserowa z Kali- 
sza, Alfred Lustyarten z Sosnowca Utto van der 
ge a Harlingen (Hollandya), Józst Egger z Wie- 
nia. 

HOTEL SASKI Hr. Marya Ozosnowska z Woły- 
nia, br. Moretia z Poznania, hr Ja lwiga r sa 
z Tarnewx, Klęfen Grochowiecki s Zakapanega, Mare 
celi Neuding z Warszawy, Dr Jerzy Kiels x Wr cin- 
wia, Barbara Ohłapowska x Poznania, Woisz v. 
Sch'euseoburg Friedrich ze Lwowa, Jagnes Berostyu 
z Francyj, Stanisław Dzikowski s Warszawy, Rudoif 
Gilickauf z Wtednia, Edward Kwapiesowski s Króie- 
stwa "oiskiego, Floryan Kozłowski se Lwowa, Ro- 
man Cieński z Galicyi. 


Nadesłane. 


Dr Michał Łopaciński 


powrócił. — Św. Marką 5, . 


z 
Program od ozwartku 4 do niedzieli 7 gruduia 1913 r. 


Sztuki akrobatyczne. ODETTA, wspaniała komedya w 4 aktach, 


prawnym, Humoreska, 


M zakład artyst. -kamieniarski I budowi (f] 


Gr ija Józefa KULESZY 


naprzeciw cmentarza 
Jw Krakowie posiada 
wielki wybór gotowych 
pomników z piaskow- 
ca, granitu I marmaru. 
Podejmuje się wyko- 
aania grobów w miaj- 
seu | na prowinay!. 
Telefoz 1850, 


-a o, 


Kalosze 


prawdziwe petersbarakie, w najlepszych ga- 
tnnkach z grubemi, mocnemi podeszwami, 
dostarcza we wszystkich wielkościach od 1 
Pary wzwyż, a mianowicie dla mężczyzn 
po kor. 7—, dla pań po kor. 575 za parę. 
Dla kopców przedkładam oferty spscyalne, 


L. Aitneu, Podwołoczyska. 


- Masło stołowe 


najlepsze, rozsyła codziennie świeże, netto 
9 funtów za kor L1'— franko, za xsliczką. 


Marya Lavbowa, Brzesko. 


SALON 


o 3 oknach, wytwornie umeblowany na 1 

lub 2 osoby z całem utrzymaniem zaraz do 

wynajęcia w pensyonacie „Jolanta ul. 

Piotra Michałowskiego L. 14 (dawniej Gra- 
niczna 14). 


Gospodyni sumienna 


mogąca prowadzić duże gospodarstwo, umie- 

jąca dobrze gotować, prasować — poszukuje 

posady na plabanii u księdza rzymsko-kat, 

Zgłoszenia listowne uprasza NI, B. w Ratce 
o. p. Wo'nicz. 


Miód patoka 


bez dom!eazek, prawdziwy 0 kig. 9 K 50 h. 
franko z opakowaniem Doskonałe miody, 
do piela, domowego wyroba w beczkach po 
B0h, 1K,1K20h za litr lece Zbarsż 
za czystą i prawdziwą gwarancyą. Wysyła 
Fagenłusu Bilisi w Zbarażu, włeść. 
jedynej najwiąkszej pasieki w Galicyi. 
18,8 15 1 


Żarówki Warszawskie 


pe ker. 2:20 
Oszczędnościowe| Za zużyte zwraca się 20 h. 


Zwierzyniecka 11 II p. Telefon 2048. 


W poniedziałek, dnia 15-go 
grudnia 1913 r. o godzinie 
11-tej przed południem 
edbędzie się 


W SALI RADY MIEJSKIEJ 
Nadzwyczajne 


Walne Zgromadzenie 


Tow. Wzajemnego Kredytu 


w Dębicy 


na które P. T. Członków zaprasza się. 


PORZĄDEK DZIENNY: 


1. Odczytanie protokółu z ostatniego Wal- 
nego Zgromadzenia. 

2. Zmiana Statuta. 

8. Wnioski Dyrekocyi. 


RADA NADZORCZA 
Tow. Wzaj. Kredytu w Dębicy 


Sekretarz: Prezes: 
Andrzej Szafraniec. Franciszek Pieniążek. 


KARETA 


parokonna odnowiona tanio do sprzedania 
nowy wózek jaaionowy z budę, lub bez. 

Wiadomość: ul. Zwiurzyniackhn Nr. 25. 
chy włoskie żółte D 


MAWIĘT "=: 


powidło w blaszankach 5 kg. za 4 Kor. 40 hb. 
wysyła za zaliczkę, 


CH. ROTH 
HUSIATYN 68. 


Zarząd pasieki 


Stan. Kraińskiego w Jezie- 
rzanach ob. Czortkowa. 


ła w 5-kilowych blaszankach, wazystko 
t prawdziwy miód lipcowy 
w cenie Kor. 2-80, a wyborny miód lipcowy 
w ceme Kor. 8$— Wysyła również miody 
pitne, wyszczególnione na kilku wystawacn, 
jak stołowy kasztelański, królewski i miody 
pithe owocowe jak: Borówczak, Maniak, 
Dereniak, Wiśniak, Winogroniak, Ożyciak 
i t d w -cio kilowych bla szankach 
ważyastko opłatnie w cenach od Kor. 640, 
do Kor. 6:70, Cenniki na żądanie franko. 


Jeleń samica 


obłaskawiona, przy,domu wychowana i przy- 
do luuzi, (fa sprzedania u Stani- 

sławn Rndnicziego w Dębnie p. w miejsca 
k. Brzeska. 1472 3 1 


śliwki beśniackie 5 
kg. za 4 Kor. orze- 


82-letnia staruszka 


wdewa pe weieranie z r. 1503, utrzyniująca 
syna i córkę nienlaczainie chorych, prosi o 
wsparcie. Łaskawe datki przyjmuje Admini= 
nistracya „Głosu Narodu“ pod umerem 238 


KAWY 


Hurtowna 
sprzedaż 


`~ 


mre m 


palone niezwykie wyborne z własnej 


! elektrycznej palarni | 
kllo po K. 3 20, K. 3:40, K. 3:80, K. 4'—, K. 4:20 I K 4'80. 


SŁONINY i SMALC 


cena według grubości za 100 kg. K. 162, Ku 156, K. 160 I K.681. 


||| akladem wydawnictwa „Głosu Narodu“ Sp.z ogr. odp. 


„kz, 21%, 


Naadowa * uprawniona 


Fabryka wód miner. sztucz. i spec. leczniczych 
psń firmą 


R. Rząca Í Chmurski 
w Mrzzoaie, św. Gertrudy I. 2. 


wyrabia pod kontrolą komiayi Przemysłowej Tow. Lekarskiego krak. polecone 
przez toż Towarzystwo 


Wody mineralue sztucznie 
odpowiadające szładem chemicznym wodom: 
Billńskiej, Glasshńklerskiaj, Selterskiej, Vicky, Homburg „Kissingen, 


tudzież specyalne lecznicze jak: litową, bromową, jedową, żelazistą, kwaćną. orax 
inne wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego. Sprzedaż cząstkowa w apte- 
kach I dreguerynch. — Cenniki na żądanie darmo, 


s 


róży Oswiecim 


Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają zamiar jechać do 
AMERYKI lub KANADY, aby udali się z pełnem zaufaniem 
TYLKO wprost do 


Biura podróży Zofii Biesiadeckiej w Oświęcimiu: 


które nie ma żadnych zgentów, ani naganiaczy, 


WIELE PIENIĘDZY! 


zaoszczędzi obecnie każda z Wielce Szan. Pań, która po- 
czyni swoje zakupy w magazynie pod firmą: 


KARUL JAR0SZ pezediem LINUGŃ | MA 


w Krakowie, Rynek gł. L. 41 Linia A-B. 


Magazyn z powodu burzenia domu przeniesiony zostanie 

na ulicę Floryańską i sprzedaje obecnie wszelkie towary 

.. akoto: . ŚĆ 
BLUZKI I HALKI wełniane i jedwabne, KAPELUSZE damskie w naj- 
świeższych fasonach, KOŁNIERZE I MUFKI futrzane, ŻAKIETY ï BO- 
LERA włóczkowe, Bieliznę damską białą i trykotową, Bieliznę sto- 
łową, Płótna i Szyrtyngi, Koronki, Gipiury, Aplikacyo i t. p. -«. 


z opustem od 10%, do 50% 


Znane z dobroci francuskie rękawiczki skór cowe Sprzedaje się po conach 
normalnych. 


KAMIL BAUM 


w Tarnowie w Zakopanem 
Centralny skład papieru „Bazar Zakopiański 
idrukarnia ż la minute) najstarsza firma chrześcijańska 

poleca w Zakopanem 
wszelkie przybsry piśmienne rysun- poleca 
kowe, szkolne, artykuły dewocyjne |przybory do szycia, pisania, toale- 
ramy i obrazy świętych. — 1000|towe pamiątki, cłupagi i rzeźby za- 
kopęrt z firmą 5 kor. kopiańskie skupowane od górali 


DODONONNANNA ANNANANANANNAŃN 


TO CHCE = 


W TANI SPOSÓB URZĄDZIC SOBIE DOBOROWĄ 
BIBLIOTEKĘ DOMOWĄ NIECH ZAPRENUMERUJE 


„Bibliotekę Dzieł 
Wyborowych" 


CO TYDZIEN KSIĄŻKA ZA 19 I PÓŁ KOP. 


Nudnych książek nie drukujemy. 
Rażdia książka jest zajmująca. 


W ROKU 1913 MIĘDZY INNEMI DZIEŁAMI WYJDĄ: 
Pamiętnik Bukara, uzupełniający słynne Pamiętniki Qchocklega 
CZASY PRUSKIE, wspomnienia |. FALKOWSKIEGO 
PAMIĘTNIK MŁODZIEŃCA ztwierdzy kijowskiej Rawlty-Gawrońskiego 
PARAFIE POLSKIE NA SYBERYI ks. JOZEFATA ŻYSKARA 
Zjawiska moedjumiczne profesora dr. J Qchorowicza, 


JAK SIĘ DOCHODZI DO WIELKICH FORTUN Myersa 


Z nowęści literackich polskich wyjdą dzieła: 


Rodziewiczówny, Zapolskiej, Tetmajera, Perzyńskiego, Źmijewskiej 
I wieie Innych. 


Redakcya „siada w tece szereg współczesnych utworów tłuma- 
=m CZonych z literatur obcych. 


ŻYWOT I CZYNY 
ks. Józefa PONIATOWSKIEGO 


H Całoroczni rato á 
Bezpłatne premium zni prennmeratorzy Biblioteki 


Dzieł Wyborowych otrzymają tę książk. 
fake premium bezpł. na wytwornym papierze z ilostrac. w Go Ai Rów? 


Cena prenumeraty w Warszawie kwartalnie K. 2'50, z przesyłką 315. 
Za oprawę dopłaca się 1 rb. 59 kop. 

edaktor Zdzisław Dębicki. — — — Wydawca Kazimier j h 

R Warszaw A, Nówo-Sientia SFteki 114-30. NL u 


KATALOGI ROZSYŁA SIĘ BEZPŁATNIE. 


|! 


| a 
KERTET TIUETI 


G. k. Dyrekeya kolei państwowych w Krakowie. — 


5 Wyciąg z rozkładu jazdy 


"H v 1918 
ważnego od 1 października 1913. 


Odjazd z Krakowa. Przyjazć de Krakowa. 


12-20 w noey, p. osob. Nr. 11 do Padwoło-|1'30 po pot, p. miesz., Nr. 481 do Wieliczki,| 12:40 w nocy, p. posp. Nr. 8 z Czerulowiecj?'85 p. poł, p, osob. Nr. 4£ z Nowego S4- 
czysk. Połączenia: do Ne wego Sącsa, Kry-|1*42 po poł, p. osob. Nr, 6213 do Koumy-| Połączenia: od Bukaremetu Jass, Iokanuj exa. Fołąncania Zakepenego, Zwardonia, 
nicy, Orłowa. Tarnobrzega, Sokala, Sam-| rzowa i Megity. Delatyna, Husiatyna Jaworowa, Stojan Żywca Wadowic i Bielska przoz Kniwa- 
bora, Stryja, Brodów, Potutor, Husiatyna 1-57 pe poł, p. osob, Nr. 14 do Wiednia:|  "* Stryja, Sambora:, Ohyrowa. 
bopyczyniec, Grzymałowa. do Wrocławia, Berlina, Opawy. 3:07 È posp, Nea h 5 pian AED, 

19:60 w no . posp. Nr. 8 do Wiednia,|3. z Karisbadu, Pragi, Ołamnńca, Opawy, Oie- 
Połączenia: d0 Grin; Pragi, Karisbadu. F PAA t Í ~IR- © 2o aa szyna, Wrocławia i Berlina przez Trzebinię. 
Wrociawia i Berlina, Karlabadu. s '| 3'30 w nocy p. osob. Nr, 12 z Podwołoczysk 


ryę. 

2'20 po poł, Nr. 6 p. posp. zo Lwowa, Pola 
czenia: od Jaworowa, Rawy ruskiej, gta 
nisławowa, Chyrowa, Sambora, Stryja. 

3:45 po poł. p. posp. Nr. 5 z Wiednia. Po- 

łączenia: z Karlsbadu. Pragi, Ołomuńca 


18 w nocy, p. posp. Nr. 7 do Czerniowiee.|ą.59 po poł, p. posp. Ni. 5 do Lwowa. Po- Połączenia: z Odessy, Kijowa, Grzymałowa, Gpawy. 
Pałączenia: do Szczucin. laczny. łączenia: do Szerusinką Nowego Sącza, Roz- fae RÓ ga pye pa” 4.35 A, p. osob. Nr. 414 z Wiellzki 
Bałzca, Sekala, Sambora, Uhyrowa, Btryja,| wądewa, Jasła, Dynowa, Sokala, Chyrowa. rodów, Stanisławowa, Stryja,  Sambora,|4 45 p. pół, p. osob. Nr. 26 z Oświęsimia 


Husiatyna, Itzkan, Jass, Bukaresztu. 


Chyrowa, Sokala, Jasła, Rozwadowa. Skawiny. Połączenia z Wadowic przez 
4065 w nocy, p. pesp. Nr. 10 de Wiednia. 


4:62 rano, p. osob. Nr. 20, ze Lwowa. Połą-| Spytkowice. 
czenia: od Stolanowa, Podhajec, Ohyrowa,|4:52 po poł p. osob. Nr, 
Sambora, Stryja, Orłowa, Nowego Bęeza.| (Lundenburga), 

5'30 rane, p. posp. Nr. 105 z Wiednia. 650 po poł, Nr. 116 z Tarnowa. Połącze- 

56:66 rano, p. Osob, Nr. 48 z Nowego Zagó-| nia Nowego Sącza, Stróż, Jasła, Szczacina. 
rza przez Suchę. Połączenia: z Gorlic, ©r.|6'14 wieczorem p. mieuz. Nr. 454 z Wieliczki. 


Sambora, Stryja. 


8:00 po pol, p. osob. Nr, 25 do Tarnowa. 
Połączenia: do Warsza QOieasyna, Wro- „3 . 
oławia Berlina, Opawy, Berna. Karisbadu, 2 do Szczucina, Stróż, Jasła, No- 


Pragi. 
4:20 rano p.osob. Nr. 81 do Oświęcimia przez|*25 Po O ub: osob. Nr. 49 do Suchy, Zako- 
Podgórze-Płaszów. Połączenia: do Wado-| Ponego, Nowego Sącza, Stróż. 


27 z Brzócławy 


wie przes Spytkowice, 6:40 po pol, p. oaob. Nr. 37 do Łańcuta. lewa, Zakopanego. 325 wieczór. p. osob. Nr. 16 z Podwołoczys- 
6'20 rano, p. oseb. Nr, 20 do Wiednia. Po-| Połączenia: do Stróż, Nowego Szcza, Jasła.| 6.00 rano, p. posp, Nr 3 z Wiednia, Pels- Połączdiizea ijowa, Odessy, Brodów, jek 
łączenia: do Wrocławia i Berlina przea|6-00 wieczór, p. osob. Nr. 116 do Oświęcimia.| nia: z Beriina 1 Wrocławise przez Bogamin | worowa. Ickan, wy ruskiej, Stryja, Sam- 
Trzebinię. 6:45 wieczór, p. oseb. Nr. 16 do Wiednia. j 6'32 rano, p. posp. Nr. 2 z lokan. Połącze-| bora, Chyrewa, Nowego Sącza, Śiroż, Ja- 


nia: x Konstantynopola przez Konstancyę,| sła, Szozucina. 

Bukaresztu, Zaleszczyk, Delatyna, Podka-|6'63 wiecz., p. osob. Nr. 42 od Stryja, Bam- 

jec, Nowego Zagórza, Chyrowa. bora, Newogo Zagórza przez Suchą. Po- 
920 rane, p. osob. Nr. 15 z Oświęcimia. łączenia: z Ławecznege, Borysławia, Tusta- 
7'20 rano, p. osob. Nr. 412 z Wieliczki. nowie, Gerlic, Orłewa, Bielska i Wadowio 
735 yu np w» Ne. 6812 z Kocmyrzowaj przez Kalwaryę. 

i Mogiły, 1:10 wivszór. p. osob. Nr. 6216 z Kocmyrzowa, 
7-56 rano, p. osob Nr. 32 a Oświęcimia przesj Jasła, 

Podgórze-Płuszów. Połączenia; z Żywo j%*10 p. posp. Nr. ] x Wiednia. Połączenia 

Suchy, z Wadowic przez Kaiwaryę i Spyt] z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy, 

kowice, Cieszyna, Berlina, Wrocławia, Bielska. 
8'15 rano, p. seob. Nr. 118 z Tarnowa. Po-|f':0 wiecz. p. osob, Nr. 34 z Oświęcimia. 

łączenia: z NowegoSącza, Jasła, Stróż. Połączenia z Sierszy wodnej. 
8-44 rano, p. o80b. Nr. i8 a Podwołoczygk. Po-|%"24 wieczór. p. posp. Nr. 4 z Podwołoszysk 


fir . posp. Nr. 3 do Podwołocrysk,| Połączenia: do Warszawy, Petersburga. 
p = zęba akad Połączenia: do Żzcza*| Wrocławia, przez Trzebinię, do Berlina. 
FE k ha cza, 5 oy, Orłowa,|ą-56 wieczór, p. miesz., Nr. 61V do Taraowa. 
arnobrze) asła R w 
Sokala fanek, Rawy Ruskiej, Sampora, |740 wieczór, p. miesz. Nr. 463 do Wielierki. 
Brodów, Ozortkowa, Kijowa, Odeszy. 

5.26 rane p. pesp. Nr. 2 de Wiednia. Połą- 
zotnia; de Wrocławia i Berlina przez Trze- 
binię, Cieszyma, Koszyc, Opawy, Berna, 
Ołommuńsa, Pragi 

180 rano, p. osob, Nr. 15 de Podwołoczysk. 
Fołączenia: do Szczucina, Rozwadewa, Nao- 
brzezia, Sambora, Stryja, Śtanisławowa, 
Brodów, Kijowa, Odessy. 


8-00 wieczór, p. osob. Nr. 6215 de Keemyrzowa. 
8:43 wieczór, p. posp. Nr. 1 do Ickan, Bu- 
karesztu, konstancyi. „Połączenia: do Ohy- 
rowa, Sambora, Stryja. Konstantynopola 


okrętem. łęczenia z Kijowa, Odeszy, Gzymałewa, Iwa-| Połączenia;od Kijowa, Odessy, Grzymałoj 

:0 rano, p. osob, Nr. 411 do Wieliczki. 060 viais p. osob. Nr. 17 do Podwoło- ia Pastego, Husiatyna, Czortkowa, Zbarażu,j wa,  Huslatyna, Qzortkowa,  Kopyczy 
2b rano p. Oseb. Nr, 6211 do Kocmyrzowa] zysk, Połączenia: do Wieliczki, Chyrowa,| Brodów, Ickan, Stanisławowa, Rawy ruskiej, niec, „Brodów, gr Rawy _ ruskie, 

1 Mogity. Sambora, Stryja, Jaworowa, Rawy Ruskiej]  Podhajec, Sianek, Ohyrowa, Nowego Sącza. Fodhajęc, Sian ek, Stryja, ` Sambor- 
9:30 rano p. p. esob. Nr. 4i do Noweg. Za- Podhajec, f%ianek, Brodów, Husiatyna,| 906 rano, p. osob. Ni. 4i z Granicy, Połą-| Sokala, Tynowa, Jasła, Rozwadowa, Or- 
górza, Sambora, Bryja przes Podgórze] Czortkowa, Kopyczyniec, Grzymałową Kis] czenia x Warszawy. lowa, Krynicy, Nowego Sqozń Gorlia 


Stróż, Szczucioa, 

Q4 wieczór. p. osob. Nr. j9 z Wiednia. 
Połączenia: s Pragi, Ołomuńca, Opawy 

10:24 wieczór. p, osob. Nr. 24 z Rzeszowa. 
Połączenia: od Jasła, Rozwadowa, Orłowa 
Krynicy, Nowege Bącza, Stróż, Nowego 
Hagórza, Szozucina, Wieliczki. 

11:05 wieczór. p. osob. Nr. 46 z Nowego Są- 
Cza przez ucho. Połączenia: od Orłowa, 
Zakopanego, Zwardonia, Żyaca, Bielaka 
I Wadowic przez Kalwaryę. 

ŁUGB w nocy, b. posp. Nr, 9 z Wio dnia 
Połęczenia: z Karltksdo, Pragi Opawy 


935 rano, p. osob. Nr. 13 z Wlednia. Polg 
czenia: z Ołomuńca, Opawy, Cieszyna. 
Bielska, Wecłarwia, Berlina, Gliwic, War- 
stawy. 

1120 rano, p. miesz, Nr. 462 z Wieliczki. 

1155 rano, p. osob, Nr. 89 z Wiednia. 

13-68 rano, p. osb, oNr, 6314 z Koomyrzowa 
i Mogi 

1:10 p. poł, p. osob. Nr. 114 co niedzielę, 
czwartki i święta z Tarnowa. Polżczenia; 
z Nowego Secte, Szczucina. 

124 p. poł, p. izy Nr. :4 ze ZEE. 

enia z Sambora, Str yro z 
FN Dynowa, Sasi e a, Nadbrze-| Wrootewia i Berlins. pizóz Trzebinię, Mo- 
zla, Nowego Sącza, Btróż, Jaala, Szozucina.| skwy, Patershurza, Warszawy. 


a RADA CE CI AE RICE O A CZE WK CZY IE EH CA 


płaszów. kołąszen,a: do Wadowic i Bielskn| jowa, Odessy. 
przez Kalwaryę, do Zywos, Źwardonia,jiQ:j5 wieczór, p. posp. Nr. 4 do Wiednia 
Zakopanego, Gorlic Borystawia, Tustano- Pełączenia: do Warszawy, Iwanogroda 
wio, dianiptaWwUwA, ,Tarnupola. Petersburga, Wrocławia, Berlina, Opawy, 
9:50 rano, p. osob. Nr. 15 as Riednia, Gli | Pragi, Karisbadu. 
wic, Wiuctawia, Cieszyna, Opawy, Berna, |4(-B5 wieczór, p. posp. Nr. 104 do Wiednia, 
WauiAZAWY, z :G'D5 wieczór, p. osob. Nr. i9 do Lwowa, 
i'a ranu, p. csob. Nr. 13 da Podwołoczysk| Połączenia: do Wieliczki, Jasła, Dynowa, 
1 lckan. Łeizaxzenia: do Nowego 24058, Cnyrowa, Sambera, Stryja, Stanisławowa, 
Urtowa, Ta nubr ega, Jasia, Dyncwa,| Jaworowa, Sianek, Sambora, Stojanowź. 
dekala, Ocyiowa, amora, Sianiaławowa,j 1.56 w nocy, p. oseb. Nr. 4%, do Nowego 
Feutohń, kupy czymec, <baraza. „| Sącza. Połączenia do Oświecimia, Żywca, 
101b pu peł., p. bob. Nr, 30 uw Suchej, Oświę| Zwardonia, Zakopanego, Orłowa, Stróż 
amia przez FOdgoske-Piansxow, Połączenia | Nowege Zagórza, Sambora, Sianek, Bory- 
do wacowic | Bruska przez Daiwaryę gławia, Stryja, Stanisławowa. 


HERBATA PROSZKOWA 


„OSZCZĘDNOŚĆ“ ` 


1j, funta 80 hal. Wyborne Herbaty UAE 1/. funta -po 


—, K. 1-30, 


abe 


oraz wszelkie towary korzonne doborowe najtaniej dostarcza 


dla Kółek rolniczych hurtowny skład E% 


Hurtowna 
aprzedaż 


Redaktor odpowiedzaluy JAN MATYASIK. 


Pi AP. APA PE ZM 


> Drukarnia „Głosu Narodu" w Krakowie, ul. ów, Tomasza L. 35, pad zarządom J. R. Dobrzańskiago. 


Miód 
pszczelny Patoka deserowy, kura- 


cyjny, znakomity w 5 Kg. blaszankach 
za Kor. 775 hal. — wysyła 


J. BRANDES — HUSIATYN Nr 18. 
W dniu 10 listopada 


zginęła broszka 


z dużym rubinem. Ktoby ją znalazł lub do- 
pomógł do odszukania, otrzyma w soką na- 
erodę. Zgłoszenia: M. JANKÓWSK: 


OKOCIM. 1505 3 1 
e —- a AZ" 


prosto od krowy dostarcza do 
domów od 1-go stycznia 1914 
dwór Ujazd, poczta Za. 
bierzów pod Krakowem. 
Wiadomość tamże. 


KAPELUSZE W WIE: KIM WYBORZE 


PIERWSZORZĘDNYCH FABRYK: 


WILHELMAPLESSA 


BORSALINO WŁOSKIE  CHRISTYS AN- 
GIELSKIiE I T, D. 
POLECA PO OENACH NISKICH 


A. JAROSZ 


KRAKÓW 


ULICA SŁAWKOWSKA L. 24, 


(DOM XX, MARKÓW). 


WYKONUJE NADTO WSZELKIE REPERACYE 
W ZAKRES KAPELUSZNICTWA WCHODZĄCE. 
"RZ 


|Ni'owa Moba 


W. Kapera 


| Kraków, ulica Sławkowska L. 24 


(dom XX Emerytów) Telefon N. 2085 


Poleca swój bogaio 
zaopatrzony magazyn 
obuwia własnego wy- 
robu na sezon obeony 
jako to: lakiery mẹ- 
a> mskie nie- 
[| o antę = 
(ATN e Pai are" 
brne, atłasowe i 
jedwebne. Przyjmn- 
Je zamówiewia na wy- 
prawy ślubne, bale, za- 
kawy i koncerty, Na 
żędanie zamówienia u- 
okutecznia w 24 godz. 
z prowincyi na miarę 
wystarczy stary bnoik. 
32 10 1 


Ważne dla Pan. 


Polecając się nadal P. T, Pablicznoś:i 
donoszę, iż 


przeprowadziłem się z 
ul. Fioryańskiej na 
ul. św. Jana L‘ 28 


parter front. 
Wyrabłam warkoczs, peruki, pukietki, sploty 
eto. Nowe warkocze sprzedaję tanio. 


Antoni Czaicki, fryzyar, 
Dg E ee m Ta CA mi adikk 


JAN OREMUS 


zakład ślusarsko-artystyczny ibu- 
dowlany. 


|Kraków, ul. Długa L, 5 


Telefon 2518. 


Niezawodna pasta 


nawet na sastarzate nagniotki w aptece 

BUP, Sokalskiego w Kętach. Sioik 

66 hal. Opłata poczt, 45 hal. za zaliczką 
o 20 hal. wię:ej. 


Pod gwarancyą naturEine : 


WINA MSZALNE 


Rolnicze Towarzystwo w Wippach (Kraina). 
polecane gorąco przez ksiąłęco-biskapl Ora 
dynat w Lublanie, dla dostawy pod gwaren- 
cys naturałnych win mszalnyc 
Białe wina nadzwyczaj łagodns 1 debre — 
dostawa od stacyl kolejowej Hałdenschaft 
koło GORS, po K. 56:—, do K. 60-—, za 1001 
Srozególcie delikatne, sortowane wina, 
jak Pinela, Botgundzkie białe i ozacae, Bles- 
ling & Zelen po K. 65— do K, 86 — yJ 
2 Niżej 56 a a oeann i 
owarzystwo znajdoje się pod nejściślejszym 
nadzorem RB Draga w Wippach, 
tak, że jaklekolwiek na dażyocle jest 
wykloczene. — Przy większych dostawach 
= — niższe ceny. 


Towarzystwo Rolnicze w Wippaoh (Kraina) 


i = 


poleca 
wyroby cukiernicze I pierniki 
J. Siermontowski 
bez jakiejkolwiek opieki I środków de ży 'a 
prosi o wsparcie 
Łaskawe datki przyjmuje Administracyi 
„GŁOSU NARODU* 1290 


a a e a A AKA 


Kraków, alica Bracka. 


Jakóba PIEKLY w Podgórzu 


